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P l o n  p o l s k i e g o  u s t a w o d a w s t w a .
Widfciemi. śmiałem! a moonemj kro 

kami idzie naprzód polskie ustawo da w 
stwo. Odziedziczywszy w spadku po 
rządach zaborczych całe mnóstwo ko
lidujących ze sobą i nie odpowiadają
cych potrzebom dzisiejszej chwili 
przeróżnych tworów ustawodaw
czych. —  zdobyło się ono w latach 
ostatnich na wielk wysiłek, zmierza
jący do unifikacji prawa, obowiązują
cego w granicach Rzeczypospolitej, do 
stworzenia jednoitych naszym stossir 
kom odpowiadających przepisów. 1 
tak po dzień dzisiejszy uległo zasadni 
czei przebudowie szkolnictwo, dokami 
ie se przebudowa samorządu teryto- 
rjailnegio. w  toku są prace nad przebu
dowa struktury organizacyjnej ubez
pieczeń społecznych. Mamy wzorowe 
prawo karne materialne i prawo kar
ne procesowe; od kilku miesięcy obo
wiązuje już polskie prawo procesowe 
cywilne i egzekucyjne.

Obok tych zasadniczych przemian 
porządkuje sie szeregiem bardzo istot 
nych zarządzeń rynek walutowy i kre 
dytowy. czyni sie próby doskonaleni 
ustawodawstwa socjalnego, porządku
je się i usprawnia aparat administra
cyjny, czyni sie szereg drobnych a je 
dnak beraz bardzo charakterystycz 
nych posunięć.

Wszystko to razem wiąże sie w lo
giczna całość, na każdym kroku uja
wnia s ' c  z żelazna konsekwencją rea
lizowanie dążeń do unowocześnień3 
państwa. dostosowania jego struktury 
do wymagań 1 warunków współcze
snego żyda, do wydźwignięcia go z 
trudność1, z jakiem! walczy.

I oto w dniach ostatnich staMśnry 
sie znowu świadkami ogłoszenia kilku 
wielkich dzieł ustawodawczych zna- 
cssenra zasadniczego, dzieł, będących 
wynikiem nieraz długoletnich studiów, 
badań. rozważań, wynikiem głębokie
go przemyślenia. dzieł, które bezwąf- 
pierr-a przynoszą chlubę pdskńei my§H 
prawniczej. polskiemu ustawodawcze
mu wysiiłkowl.

Nie może być naszym zairmiarern na 
łamach codziennego pńsma poddać 
szczegółowej analizie treści ostatnich 
łrlfcu zeszytów Dziennika Ustaw Rze
czypospolitej Polskiej. Poszczególne 
dekrety Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej stama się już w czasie najbliż
szym przedmiotem wszechstronnych 
rozważań na łamach pism facho
wych; posypią sie rn ten temat arty- 
kuly. komentarze 1 dzieła naukowe 
Tu chcemy jedynie w kojek im zarysie 
podkreślić istotę i znaczone najwa
żniejszych ogłoszony eh obecnie nrize- 
nisów prawnych.

» * *

Ogłoszono „K o d e k s  z o b o w  i ą- 
za ń “ . Zobowiązania, to "jedna tylko 
cześć całokształtu prawa cyw  Inegó 
Prawo cywilne nie da sie W całości 
skodyfikować w ciągu lać kilku a 
choćby kilkunastu. Kodeksy prawą cy 
wLlnego rodziły sie i powstawały w 
poszczególnych państwach w cia®u ca 
łych dziesięcioleci. Wszak mieszczą 
one w  sobie podstawowe normy, w e 
dług której kształtuje sie współżycie 
między wszystkimi obywatelami dane 
go państwa. Stąd i u nas okras p ię ta  
stu lat nie mógł siłą rzeczy stworzyć 
kompletu prawu cywilnego. ZkWjwU-

śmy się jednak na to. że w teii chwili 
mamy skodyfikowaną przynajmniej 
najważniejszą część prawa cywilnego- 
prawo o zobowiązaniach.

Cóż nam tedy ciekawego" przynosi 
„Kodeks zobowiązań"?

Więc przede wszy s likiem sprawa for 
my oświadczeń woli tych którzy chcą 
zaciągnąć jakiekolwiek zobowiązań.e. 
Kodeks stawia w tym względzie zasa 
dę, iż wole można oświadczyć w for
mie dowolnej. Więc nieirylko powsze
chnie przyjętemi słowami i znakami, 
lecz i lakiem zachowaniem się. które 
w  danych okolicznościach nie budzi 
wątpliwości w  do treści oświadczenia. 
Wymóg zachowania szczególnej for
my zastrzeżony jes: tyiko w wyjątko
wych wypadkach,

A jakże ma być wykonane zacńagnK* 
te zobowiązanie? „Zgodnie z jego tre
ścią, w  sposób odpowiadający wyma
ganiom dobrej wiary i zwtyozaioiT: 
uczciwego obrotu". Kodeks zeszedł w 
tym wypadlku z dawnego piedestału

rygoryzmu j zstąpił na platformę ety
ki, słuszności i uczciwości. Te monter 
ty przejawiają się i w innych miej
scach tego prawa.

Dla informacji nieprawnka godzą się 
przytoczyć materie, unormowane „Ko 
deksetn zobowiązań". Nałożą tu tedy 

! prócz przepisów części ogólnej, nas tę 
j pujące akry szczegółowe: sprzedaż a 
l w związku z nią obowiązki sprzeda w 

cy. rękojmia za wady, obowiązki kuipu 
iącego. sprzedaż na próbę, prawo od
kupu i prawo pierwokupu. Daleii zamia 
na. darowizna, najem łącznie z obo
wiązkami wynajmującego i najemcy. 
Dzierżawa użyczenie i pożyczka, l i 
niowa o pracę, umowa o dzieło. Zlece 
nie, pośrednictwo, przechowane, spół
ka. renta i dożywocie, gra i zakład, 
ugoda poręczenie. Już tą,> pobieżne wy 
liczenie unaocznia jasno, jak wiele i 
jak doniosłych dla życia codziennego 
inateryj doznało nowoczesnego, zrozu 
miaiłego, pierwszorzędnego <akodvfiko- 
wania.

Hitler składa podziękowanie
Benito Mussoliniemu.

Rzym, 7 listopada. Agencja Stefani
donosi, że Mussolini przyjął Goeriaga, 
który wręczył premierowi włoskiemu 
Pismo kanclerza Hitlera, zawierające 
słowa uznania i podziękowania za jego 
działalność na rzecz sprawiedliwego 
uregulowania stosunków międzynarodo

wych. W  liście tym Hitler omawia ró
wnież stanowisko, zajęte przez rząd 
niemiecki w kwestii rozbrojenia. Min. 
Goering w czasie dłuższej roizimowy, 
utrzymanej w serdecznym tnoie, w yja
śnił i uzupełnił wywody Hitlera.

Import materiałów wojennych
do R z e s zy  Niemieckiej.

Paryż, 7 listopada. (PA T ) „Petit Pa- 
risien" donosi z Luxemburga, że osta
tnio daje się zauważyć niesłychane po 
większenie się zapotrzebowania ze 
strony Niemiec na celulozę.

Agenci, skupujący ten artykuł, tłu
maczą popyt na celulozę rzekomem 
wzmożeniem ruchu wydawniczego w 
Niemczech. Tymczasem miarodajne

źródła wyjaśniają, iż zapotrzebowanie 
celulozy rzekomo dla fabrykacji papie 
ru ma całkiem inne przyczyny. Isto
tnym powodem jest fabrykacja mate
riałów wybuchowych, do której nie
zbędna jest nitrogliceryna. Równocze
śnie wzmógł się import żelaza, miedzi 
i niklu, których Niemcy potrzebują do 
fabrykacji matei jalnego wojennego.

Balbo w Libji — Grandi w Indiach.
Mussolini pozbywa sie niemiłych sobie ministrów.

Londyn, 7 listopada. (PAT) Cała Pta 
:;a angielska podkreśla fakt ustąpienia 
generała Balbo ze stanowiska ministra 
lotnictwa (donosiliśmy o tern we wczo 
rajszym numerze), i wyraża pogląd, że 
Mussolini wysyła go na 5 lat do Libji, 
pragnąc pozbyć sie poważnego konku
renta.

Dzienniki dodają, że postępowanie 
Mussoliniego wobec ministra Grandie- I 
go, który peł-nj funkcje ambasadora ! 
Włoch w Londynie, jest również iden 
tyczne. Grandi. nie bez namowy ze 
strony Mussoliniego wyjechał obecnie 
do Indyi na 3 miesiące, rzekomo w  po

dróż krajoznawczą. Grandi ma Powró
cić do Londynu przy końcu lutego 
1934 r.

Grandi podobnie jak gen. Balbo jest 
przeciwnikiem ścisłego sojuszu włos
kiego z Niemcami i opowiada się za 
Przymierzem z Francją przy współdziia 
laniu Brytanji. W  okresie, gdy Goering 
bywa częstym gościem w Rzymie, a 
Włochy zamierzają wystąpić w roli 
rzecznika nowych propozycyj rozbro
jeniowych i pokojowych, Mussolini usu 
wa Grandiego z Londynu i gen. Balbo 
z Rzymu, zatrzymując i koncentrując 
ich resorty w swem ręku.

Zaznaczyć jeszcze wypadałoby, że 
mimo ogłoszenia Kodeksu zobowiązań 
pozostają nada! w mocy. jakkolwiek 
nieraz niezgodne z jego przepisami, u- 
stawy o sprzedaży na raty. o  dobro
wolnej licytacji, o ochronie lokatorów, 
o  wywłaszczeniu, o przerachowauiu 
zobowiązań, o upadłościach, o  lichwie.
0 pośrednictwie pracy o ochronie pra
cy, o  załatwianiu zatai gó w zbioro
wych między pewnemi kaiegarjarrr 
pracodawoów i pracowników, o  urzę
dach rozjemczych do spraw majątko
wych, o prawie górniczem, o ubezpie
czeń aah, o prawie autorskiem.

Pozostają też w mocy ustawy, doty
czące ustroju rolnego w szczególności 
ustawy o scalaniu gruntów o zniesie- 
ulu służebności, o ochronie drobnych 
dzierżawców rolnych, o wykonaniu 
reformy rolnej i wiele innych, mają
cych charakter pi zejściowy a koniecz
nych ze względu na obecne wyjątko
we snos umki.

Ze względu na to, iż świat prawni
czy mius' dokładnie zaznajomić się z 
tcnij nowemi przepisami a nadto i ży
cie musi poniekąd dostosować się do 
ich wymogów, — Kodeks zobowiązań 
wchodzi w  życie dopieuo z dniem
1 lipca 1934 roku.

-  .  •

K o d e k s  h a n d lo w y .  Prawo han 
dlowe jest dziedziną, gdzie potrzeba 
wprowadzenia jednoMtych przepisów 
na całymi obszarze Państwa była w y
jątkowo pilną. Różnolitość ustaw u- 
trudniała obrót handlowy. Dlatego już 
nasza dotychczasowa działalność ko
dyfikacyjna znalazła może najwybnle. 
Sizy wyraz w zakresie prawa handlo
wego. W  roku 1924 wydaną została je 
dnolita ustawa wekslowa i czekowa. 
Następnie unormowane zostały przepi 
sy o domach składowych, o giełdach, 
o zwalczaniu n euczciwej konkurenci* 
o bankach, o ubezpieczeniach, o patem 
fach, wzorach i znakach towarowych 
wreszcie o spółkach akcyinych.

Dalszym etapem jest Kodeks han
dlowy. Prace nad nim rozpoczęły się 
w roku 1928. W  czerwcu 1933 r. ogło
szony został drukiem projekt podkoml 
sji Komisji Kodyfikacyjnej. Niedawno 
projekt przyjęty został prz ez  Rade Mi 
lustrów a obecnie ukazał się w formie 
rozporządzenia Pana Prezydenta Rze
czypospolitej. W  ten sposób zrobiony 
został wielki krok naprzód w dziedzi
nie ujednostajnienia na całym obsza
rze Polski ustawodawstwa, Waga te
go faktu jest tern większa, że jedno 
cześnie ogłoszony został Kodeks zobo 
wiązań.

Powstanie nowego kodeksu handU;- 

(Dalszy oiąg na stronie 2-ei.)
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2 Nr. 2  dniu 9 listopada 1933.

(Dalszy ciąg ze stronv 1-szej.)

wegu. jedaoiHtego dla całego obszaru 
Rzeczypospolitej, jest zjawiskiem o 
tak doniosłem znaczeniu dla świata go
spodarczego, że winno wywołać jak 
najszersze zainteresowanie.

Kodeks handlowy wchodzi w życie 
z dimiem 1 lipca 1934. Okres ton w 
myśl intencji ustawodawcy przeznacza 
ny jest na przygotowanie obywateli 
do wdrożenia sic w nowy system pm 
w a handlowego.

Kilka uwag charakteru óFj&ntiacy> 
nego..

Nowy Kodeks handlowy składa s'6 
z dwóch ksiąg zatytułowanych. „K u 
piec" i „Czynności handlowe1'. Ku
pcem jest ten, kto we własnem imie
niu pflDwadłai przedsiębiorstwo zarób 
kowc. Pojęcie kupca zostało w ten 
sposób znacznie rozszer«>„e a tmrea- 
niem rozszerzony został również za
sięg. sńoiso-wamia prawa h andllowego. 
Sposób uiięcia nowego Kodeksu pod
ciąga pod pojęcie kupca szereg osób, 
które dotychczas obowiązujące kode
ksy jako handlujących nie traktowały. 
To daje możność włączenia do prawa 
handlowego wleiiu diz-iedzap prawno- 
gospodarczych jak komis, spedycja, u- 
bezpieczenie. przeds"ęLiarstwa wido
wiskowe etc., które tylko w  pewnej 
mierze., mniej lub więćej luźno- związa 
tie są z liaihdlem. Sposób ten posiada 
t© metodologiczną z-all-elę. że umka ku- 
zuis-tyilci w  wyliczaniu, które czynno
ści -mają być uważane za czynności 
handlowe.

Kodeks nie 'daje definicji przedsię
biorstwa zarobkowego, pozostawiając 
to nauce ekonomii. Ponieważ jednak 
podięcie przedsiębiorstwa zarobkowe
go jest szeroki©, Kodeks wyłącza z 
jvo-d pojęcia „kupca" rolników i Przed
stawicieli wolnych za ęć zawodowych, 
zezwalając jednocześnie osobom pro
wadzącym gospodarstwo rolne łub le
śne na uznanie siebie za kuipców pod 
warunkiem spełnienia pewnych wymo 
t: ów.

Kodeks stwarza dwie kategorie kup
ców: kupców rejestrowych i kupców 
nie rejestrowych. Kupcy, prowadzący 
przedsiębiorstwo zarobkowe we wię
kszym zakresie, obowiązani sa wpisać 
się do rejestru handlowego, pozostał! 
kupcy, to znaczy kupcy drobni, nie ma 
ta tego obowiązku. Tylko kupiec reje 
'-itrowy winien prowadzić prawidłową 
księgowość, od któregotw obowiązku 
kupiec nierejsfrowy jest zwolniony. 
Natomią-a: kupiec nl©rejestrowyniema 
prawa udzielania prokury

W  tej to pierwszej księdze mieszczą 
się w ogół pości przepisy o rejestrze 
handlowym, o firmie, o zbyciu przed
siębiorstwa. rachunkowości kupieckie:, 
pełnomocnikach handlowych, specjal
ne postanowienia o ktrpcu jednooso
bowym i o osobach prawnych, nie be- 
dąpyęh spółka handlową, dalej prze
pisy o  spółce jawnej i spółce -koman
dytowej.

, Księga droga poświęcona jest czyn
nościom handlowym. Zawiera dział, 
przepisów ogólnych, szereg postano
wień dotyczących prawa rzeozowego 
i ziobowiąizań, ą w  zakresie lyoh ostat 
nkh przepisy specjalne o rachunku bio 
żącym. o sprzedaży handlowej, urno- 
wie agencyjnej. komisie, spedycji, prze 
woiaiu i spółce ę chej.

Kodeks handl-owy z a-o patirzony z o 
stał w przepisy przechodnie. W  kon
sekwencji wejścia w życie nowęgb Ko 
dejesu utr-aęą moc przepisy, dotycząc i; 
praed miotów w kodeks© unipmłowa- 
uyc-h, Przęstaną więc obowiązywać 
dotychczasowe dzielnicowe kodeksy 
handlowe poza niektómni przepisani! 
przechodniem!. Przepisy piBedhednlc 
stoją na zasadni-czem stanowisku po- 
szau-owąniiią Pmw nabytych na mocy 
dotychczas obowią^uiącyih ustaw. W. 
szczególności posfanąwi™ one, że do 
cąyim-ości. które dokonane były orzeil 
wejśc: em w życie Kodeksu handlowe
go a które były czynuościami hanidki 
węm.: według prawa dotychczasowe-., 
go, stosuje sic prawo dotychczasowe-

K O P E R N IK A  1 5 1
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Minister von Neurath apeluje
„od istn eiącei Ligi Narodów do leosiei Ligi"

Berlin, 7 listo-pada. (PAT) Wczoraj 
wieczorem minister spraw zagranicz
nych Rzeszy vo-n Neurath wygłosił w  
klubie niemieckim odczyt o stosunku 
Rzeszy niemieckiej do Ligi Narodów.

Mówca podkreślił na wstępie, że 
ostatnia decyzja rządu Rzeszy oizna-cza 
zasadniczy zwrot w  przyszłam usto-sun 
kowaniu się Niemiec na terenie mię
dzynarodowym. Ligą Narodów pnzeży 
vvą kryzys, którego źródłem jednak 
nie jest wystąpienie Niemiec, lecz 
przeciwnie roz-wój stosunków w Lidze, 
który ten kryzys wywołał, zmusił 
Niemcy do wystąpienia. Jeżeli Niemcy 
zdecydowały sie wstąpić do Ligi u-czy 
tliły to w nadziei, że przez swoją 
ws-półpracę spowodują zwrot na lep
sze, Nadzieje te okazały się złudne. *

Dalej mówca poruszył kwestię, ochro 
ny mniejszości narodowej. Zdaniem je- '

go Lidze nie udało się zagwarantować 
elementarnych praw do własnego ję
zyka i kultury. Polityce mocarstw 
rząd Rzeszy przez swoje wystąpienie 
z Ligi oraz kanferencji rozbrojeniowej 
ni eprzeciwstawia jedynie krytyki »e- 
gatywnej. Przez swoją decyzję rzad 
Rzeszy pragnie Jać tylko impuls do 
nowej polityki pokojowej. Ma on na
dzieję, że przysłuży sie w  ten sposób 
nietyiko samej Lidze, ale prawdziwe] 
idei .zrzeszenia narodów i apeluje od 
istniejącej Ligi do lepszej. Doświadczę 
nia uczą, że trzeba zastosować inne 
metody. Dopiero gdy czoło-we mocar
stwa staną obok siebie jako- równe, bę 
cizie można mówić o wznowieniu świa 
towej organizacji narodów. Taki jest 
sens manifestu, za któ-ry-m naród nie
miecki w nadchodzącą niedzielę odda 
swe głosy.
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Długi wojenne i sprawa Pantera.
Chamberlain i Simon udzielają odpow iedzi Izbie Gmin.

Londyn, 7 listopada. (PAT) Na dzf- 
siejszem posiedzeniu Izby Gmin Nev-iłle 
Chamberlain oznajmił, że rzad brytyj
ski zaofiarował Stanom żjedn. sumę 
7,5 milionów dolarów na .Poczet spłaty 
należności, przypadających 15 grudniu 
b. r. Roosevelt propozycję te przyjął, 
oświadczając, że nie uważa, aby rząd 
brytyjski uchylał sie "d  spłaty. Cham
berlain zaznaczył, że niestety, nie by
ło możliwe osiągnięcie porozumienia 
co do ostatecznego uregulowania spra
wy. Rząd brytyjski .zdaje sobie spra
wę z trudności, istniejących w  tej chwi 
ii w związku z niepewną sytuacją f'- 
naaisową i gospodarczą. Rząd angielski 
gotów jest podjąć w  każdej chwili ro
kowania w  tej sprawie, gdy zostanie 
uznane, że rokowania te mogą dopro
wadzić do konziystnych wyników.

W  dalszym ciągu posiedzenia, odpo
wiadając na zapytanie w sprawie are
sztowania w Monachi-um. dziennikarza 
angielskiego Pantera, min. Simon 
oświadczył, że poczynił energiczne 
przedstawienie w tej sprawie u rządu 
niemieckiego. Min. Simon domagał się 
podania mu do wiadomości oskarżenia 
Postawionego Parterowi. Niemiecki mi' 
nister spraw zagr. poinformował arnba 
sadora brytyjskiego w Berlinie, że w 
stosunku do Pantera nie został wyda
ny nakaz wysiedlenia. Pantero w,i prze 

, to. przysługuje prawo powrotu d-o Nłe 
iniec. Panter — zaznaczył Simon — 
nie pozostaje Pod żadnem oskarżeniem 
i nie został bynajmniej ukarany. Osta
tnie wyjaśnienie ministra Izba przyjęła 
śmiechem.

I nad Wołgi na Śląsk pod wagonem.
NIEZWYKŁA PODRÓŻ CHŁOPAKA W  POSZUKIWANIU BABKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (Sz). Niezwy 
kle dowody wytrzymałości złożył ifiło 
dy chłopak, który na linii kolejowej 
pod Siemianowicami na Górnym Ślą
sku wydobyty został z pod jednego
~ \ T : « _______________ ^  T-t1 .A... *7 . *

PLUSZCZE STUDENCKIE
mundury przysp, wojsk, i harcerskie 

bajeczni* tan o iedyn ie w  W ytw órn i

„ C E N T R U M ”
we Lwowie, ul. Skaibkowska 4

Tel. 72-84
(Naprzeciw kina Atlantic) 2238

terminowe więzii-ewie. Przebywa ona 
obecnie w wię-zieu u Sieradzkiem, skąd 
przewieziono ,ia pod eskorta. Bedzie 
ona badana przez Sąd w charakterze 
świadka,

Ponaduo w  charakterze świadków
sprowadzono 2 skazanych za szpiego
stwo więźniów. A-l. Teplickiega, odsia 
dującego karę więiziemia 15 lat, i Sr. 
Mikułę, skazanego również na lat 
15. Jako dowód rzeczowy znajduje się 
na sali sądowej maszyną do pisanki 
systemu Underwood. oraz duża koper
ta, zawierająca szereg pisemnych do 
wodów rzeczowych i starannie opie
czętowana walizeczka. zawierającą 
portfel Aikty śledz+wa, leżące na sta
łe sędziowskim, obejmują 7 grubych 
tomów. Na rozprawę powołano Cl 
świadków oraz 2 ekspertów wojsko
wych.

Rozprawa wyznaczona na godzinę 9 
rozpoczęła się z pewnem opóźnieniem. 
Na sali znajdują się niemal tylko świad 
kowie. Po rozpoczęciu przewodu sądu 
wego przy drzwiach otwartych, oskar 
żeni przedstawili swoje personalia.

Oskarżenie popiera prokurator Sądu 
Apelacyjnego Ołuszkowski. w  obronie 
występuje kilkunastu najwybitniejszych 
warszawskich adwokatów. W  skład 
kompletu sędziowskiego wchodzi pre
zes Duda. przewodniczący i sędziowie 
Skarżyński i Kramer.

Po ustaleniu personaliów, prokura 
tor złoży! wniosek o zarządzenie taj
ności rozprawy, ze względu na interes 
Państwa. Sąd zdecydował prowadzić 
rozprawę przy drzwiach zamkniętych.

U B R A N I E d o  m i a r y  
wykonane pierwszorzędnie

z wagonów. Nie posiadał on biletu. Ze 
znal, że przybył do Polski w poszuki
waniu swej babki. Niezwykły po-dró- f 
żny przybył w tym celu z na-d Wołgi : 
na Górny Śląsk. Podróż trwała cały 1

rok. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
udało mu Się przebyć szczęśliwie ty
siące kilometrów na resorach wago
nów.

Głodnego i licho Odzianego podróżni 
ka nakarmiono, ubrano' i odesłano do 
Katowic, skąd rozpoczęto poszukiwa
nia jogo babki. Podobno znaleziona ją 
w -okolicy Kowla, Miody podróżnik 
Jap Straszyniak. ma być tam wysłany.

Szajka szpiegów przed sądem.
Proces Steli! filarowej i tow. w Warszawie,

(Telefonem od naąąęzo koręspondantą.)

Majewski. Niektórzy oskarżeni odpo
wiadają z wolnej Stppy,

Stella Filarowa przesiedziała 4 mie
siące w więzi-enG i została zwolniona 
za kaucją hipoteczna w wysokości ził. 
100.000, złożona przez ojczyma, p. So
bola. Filarowa ma lat 23 i jest rozwód
ką. Zwraca powszechną uwagę swą 
urodą. Miała ona o-pinję zamożnej, 
otrzymywała miesięczni eSOO zł. renty. 
Pazatem za kaucją występują w tym 
procesie Izrael Borkowski, Marjasza 
Płotmkówna 1 Benjamin Badowski, Inni 
oskarżeni odpowiadają z więzienia.

Ciiekawą osobistością j®st d. Majew 
ski, Lnait Teodozji Majewskne#. tancer
ki z „Adirji", którą w pierwseym pro
cesie szpiegowskim skazano na bez-

Warszawa, 7 listopada. (Sz) Dalszym 
aktem ponurej sprawy rozstrzelanych 
szpiegów Bmrakowskiego i Błędowskie 
go, jest tocząca się dziś w Sądzie 
okręgowym sprawa Stelli Filarowej i 
tow., oskarżonych o szpiegostwo.

Na ławie -oskarżonych, oorócz Stell! 
Filarowej, siedzą Estera Badowska, 
lat 65 i Benjamin Ładowski, rodzice 
FerdyuacLa Badowskiego. Izrael Ber
kowski, lat 57, a-gen-t ubezpieczeniowy 
o reprezentacyjnym wyglądzie, z wiel 
ką siwą czupryną, Włodzimierz Kuź- 

j nlckl, b. siekretarz Sądu w Łodzi, jego 
przyjaciółka Mariasza Płotnlkówna, 
nauczycielka, Fr, Cz-ęmański i A. El- 
żyński, kryminaliści, mający zia sobą 
po kilkanaście lat wlezienia o-rajz Fr. 1

Z SALI SADOWEJ.

Epilog tragicznego w ypadku.
W  dniu 16 maia br. przejechana zo

stała przez auto na u!. Akademickie! 
ś. p. Marja Bratrowa, żona profesora 
Politechniki, która odwieziona do szp 
tala, w kilka dni wyzionęła ducha. 
W  dniu wczorajszym szofer taksówki 
Jan Hajduczek, stawał w Sądzie kar
nym, oskarżony o nieostrożną jazdę. 
Rozprawę prowadził s. o. Witoszyń- 
s.ki. oskarżał prokurator Krajewski, bro 
nil dr. Weinsaft. Po przesłuchaniu 
świadków, Hajduezka uwolniono od 
winy i kary, stwierdzonem bowiem zo 
stało, że śp. Bratrówa padła ofiarą wła 
snej nieostrożności.

S K Ł A D A J C I E  D A T f i ś
NA g i m n a z j u m  p o l s k i e

W BYTOMIU
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Rewja wojsk na placu Czerwonym
w  16-tą rocznicą powstania Z .  S. S. R .

deriT-a Kalinina z okazji rocznicy Zwią
zku Sowieckiego.

„Krasnaia 2wiezda“ zamieszcza dziś 
fotografię i życiorys pik. Rayskiego, 

Pismo wskazuje na sukcesy awjacjd

dziele organizacji polskiego lotnictwa, 
polskiej, mianu wicie Loty Karpińskiego. 
Skarżyńskiego, Bajana, Dudzieńskiego, 
Hynka i Burzyńskiego, oraz wyrazu 
uznanie dla samolotów polskiej kon-

podkreślając jego wielkie zasługi w I strukcji.

Zwrot w polityce zagrań. Sowietów.
Prasa ZSSR. podkreśla doniosłość zbliżenia z  Polsko i Francją.

Moskwa. 7 Listopada. (PAT) Dziś z 
okazji 16-tej rocznicy istnienia Zwią- 
''-ku Sowiecki,ego odbyła sie na ptacu 
^zeirwoinyru w Moskwie doroczna pa- 
rcicŁa wojskowa. Defiladę poprzedziło1 
przemówienie przewodniczącego C. K. 
W Kal nina. na temat osiągniętych w 
- ugu ostaiiniego roku sukcesów polity 
ki sowieckiej.

Po tern przemówieniu przed mauzo- 
Lenina, gdzie zgromadzili się 

urzedistawiiciieile władz ze Stalinem, Ka 
bukiem i Mołołowem na czele, przede 
1 Mowa ty oddizJiiaty wszystkich rodza
jów broni m. In. zgórą 500 czołgów, 
oraz wieilika Llość zmotoryzowane-' ar- 
tylerj. Defiliade przyjmował Tucha- 
czewski w  zastępstwie bawiącego w 
1'urcu Woroszyłowa. Wśród aittaohes 
wojskowych przyglądających snę re- 
vv.'i, znajdowali si.ę bawiący w  Mo
skwie lotnicy polscy z pik. Rayskim 
•'i;i czole.

Po rewji podeszli do oficerów poi- 
skich wtiicekomisarz spraw wojsko
wych Tuchaczewski w towarzystwie 
szefa sztabu Jegorowa. szefa awjacji 
Anksmsa szefa mairymarfci Orłowa ‘ 
przedstawiciela ,.Ossoawiachima“  Ei- 
iemaruia. którzy powitali nolskich lot
ników.

Tuhaczewski wita
polskich lo t n ik ó w .1

Dziś w  godzinach popołudniowych | 
lotnicy polscy zwiedzali pięknie udeko 
rowaną stolicę Związku Sowieckiego, 
wieczorem zaś obecni byli na dorocz- 
nem przyjęciu, wydanem przez prezy-

Sprawy, gospodarcze.
Cena złota w N. Jorku wynosiła dziś 

32'84 doi..
Anglja wycofuje sle z rozejmu celne

go. Brytyjski minister handlu Ruraei- 
rnąn oświadczył, że rząd brytyjski za
wiadomił zainteresowane państwa, iż 
z dniem 7 b. m. wycofuje się z  rozejmu 
celnego.

N. R. A. odrzuciła kodeks, opracowa 
Jiy przez banki. Z Waszyngtonu Ag. 
PAT donosi: National Reconstruction 
Administration odrzuciło projekt ko
deksu opracowanego przez bańki i in
stytucje inwestycyjne, ponieważ nie 
nie uwzględnia on w dostatecznej mie 
rze sprawiedliwości z  punktu widzenia 
'nteresu publicznego.

Z  any lotnik uległ
w ypadkow i samochodowemu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (Sz.) Znany 
ze swoich wspaniałych popisów tolni 
czydi, jeden z najlepszych polskich 
tarników akrobatycznych, por. Orłów 
sld, uległ wypadkowi samochodowe
mu. Jechał on motocyklem i na skrzy
żowaniu ulic w,padł na taksówkę. 
Wskutek zderzenia, por. Orłowski 
spadł z motocykla na chodnik i stra- 
aił przytomność. Uległ on silnemu po
tłuczeniu i poranieniu lewej strony 
twarzy. Przewieziono go do pobliiskta 
go ambulatorium Pogotowia Lekarskie 
go, gdziie opatrzono go. Stamtąd por. 
Orłowski przewieziony został do srap;- 
'taiła wojskowego. Lekarze wodsikowii 
skonstatowali że lotnik niema uszko
dzonych narządów wewnętrznych, wo 
bec tego przewi eziono go do mieszka
nia. Stan jego zdrow a jest zupełnie 
dobry.

Temperatura we Lwowie w dniu 7 
listopada wynosiła: o godzinie 7 rano 
ciśnienie barometryczne 725‘9ó tempe
ratura +5*0. o godzinie ] w południe 
ciśnienie barometrycztie 724*58 tempe
ratura +6*0. o godzinie 9 wieczór ci
śnienie barometryczne 738*16 temp®**- 
tura 4-4*6.

Moskwa, 7 listopada. (PAT) W  spe
cjalnych numerach poświęconych ro- 
cznicy rewolucji, cała prasa sowiecka 
poświęca dziś artykuły polityce zagra 
niczinej Sowietów, zgodnie podkreśla
jąc doniosłość zbliżenia między Z. S. 
S. R„ Fołislką i Francją dla dzieła poko 
jn, oraz wskazując n,a niebeizpic-czeu- 
stwo uiemieakiie i japońskie.

„lzwiastja‘‘ piszą m. i-n.: Zwrot w 
połHicyoe francuskiej \ polskiej jost bar
dzo ważmy, lecz ważniejsze -jeszcze 
są zmiany w opinii szerokich mas tych 
krajów, które zrozumiały, że opowie
ści o naszych tendencjach imperiali
stycznych i o dążeniu do narzucenia 
komunizmu silą zbrojna, są wymy
słem im/peimfetów.

Pisząc o stosunkach z Niemcami, 
dziiiemńk zaznacza, że Związek Sowiec 
k cen' sobie stosunki z narodem nie
mieckim. który nie pr-zestaie być włel 
kiim nawet w  kajdanach, ale nie ma 
zamiaru tolerować faszystowskich wy 
brytów i w wypadku urzeczywistnie
nia prób polityki przeciiwsowieckie-j 
znajdzie odpo-wiedmia Mość środków za 
raidczyidh.

Co eto Japonii, Sowiety oskarżaJa ja 
■o agresywne zamiary wobóc ZSSR, 
zaznaczając że Związek Sowieck'

i KOPERNIKA 15 a
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Sykstuska 7.

Warszawa, 7 listopada. (Sz.) W  d 
7 b. m. zosoało ogłoszone, a w dniu 
1 stycznia 1934 wchodzi w życie wy
dane na podstawie nowego prawa o 
notarjaaie rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości ustalające ilość nota-

Warszawa, 7 listopada. (SzA Dnia 
4 b. m. rozpoczęły sie. jak wiadomo,

chwyci za broń jedynie w wypadku, 
gdy wojna zostanie mu narzucona.

Mołotow atakire
japońskie koła w o jskow e.

Moskwa, 7 listopada. (PAT). Z oka
zji 16-lecia przewrotu paźdzaernikowe- 
go, odbyła się w  Teatrze Wielkim w 
Moskwie uroczysta akademia w  obec
ności przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwowych Z. S. 
R. R. ze Stal linem i Mołotowem na 
czele.

Premje,r Mołotow wygłosił wielką 
mowę, w której między innymi ostro 
zaatakował japońskie koła wojsjcowe, 
nieukrywające —  jego zdaniem — teu- 
dencyj agresywnych wobec wybrzeży 
sowieckich. Mołotow oskarżał wspo
mniane koła, że dążą do wywołania 
wojny bez jej wypowiedzenia.

Sytuacje polityczną od strony zacho 
dniej Mołotow określił jako znacznie 
polepszoną. W  dziedzinie spraw we
wnętrznych stwierdził opanowanie sy 
tuacji na wsi oraz poprawę sytuacji 
w przemyśle.

Część mowy poświęcona sytuacji na 
Dalekim Wschodzie, wywołała w mo- 

j skiewskich kolach politycznych nad- 
i zwyczaj głębokie wrażenie. Koła te są 

dzą, że mowa ta pozostaje w bezpośre 
dnim związku z demonstracją samolo
tów japońskich nad terytorium sowiec 
kiem.

| rjuszy na obszarze całego Państwa, 
j Mość ta wynosi 770. Rozporządzenie 

ustalą między iinnerni na obszarze Są 
* du Apelacyjnego we Lwowie liczbę 

163 notarsuszów.

jodynie z Łodzi. Według tych ts4adomo 
śoi. przy wyborach do 198 Rud gro
madzkich, praeezla w oforzymóei wię
kszości lista Nr. 1. BBWR. Udział w 
wyborach wynosił około 80 prc. uprą

Skład delegacji polskiej 
do rokowań handl. z  Francją

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 listopada. (Sz) Dnia 8 
bm. wyjeżdża do Paryża przewodni
czący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Francją, podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu, dr. Doleżal, który po otrzyma 
niit dodatkowych instrukcyi od Rządu 
polskiego, prowadzić będzie dalsze ro
zmowy z delegacją francuską, na te
mat zawarcia traktatu handlowego w 
związku z wejściem w życie nowej poi 
sklej taryfy celnej.

W  skład delegacji polskiej wchodzą 
radcowie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Łychowski i Konopski, radca 
Ministerstwa Rolnictwa Żółtowski o- 
raz radca Ministerstwa Skarbu Staude

„D a r P o m o rza " w  drodze 
do Parany.

Warszawa, 7 listopada. (PAT) We 
dług otrzymanych wiadomości, statek 
szkolny „Dar Pomorza11 odbywający 
podróż do Brazylii, zawinął 2 listopad' 
do portu Mindelo. na wyspie Sao Vi- 
cente. Po trzydniowym postoju statek 
polski wyruszył w dalszą drogę. Na
stępnym portem będzie Paranagua w 
Paranie, gdzie statek zatrzyma się na 
kilka tygodni- celem przeprowadzeni,* 
ćwiczeń z uczniami.

Śnieg na W ileńszczyźnie.
Wilno, 7 listopada. (PAT) Na terenie 

Wileńszezyz-ny spadł dziś pierwszy 
śnieg.

Księdza katolickiego 
aresztow ano w  Łuźycath,

Berlin. 7 listopada. (PAT) ,,Vossischu 
Ztg“ donosi, że w Kamieńcu na Gór 
nych Łużycach aresztowano księdza 
katolickiego Skrobeła. który na polece 
uię policji został odstawiony do Wro
cławia. Powodem aresztowania miało 
być wystąpienie ks. Skrobeła przeciw
ko narodowym socjalistom.

Ul kilku w erszach.
Ambasador Chłapowski był wczoraj 
przyjęty przez ministra Paul Boncou- 
ra, z którym odbył dłuższą konferen
cję.

Pomnik Stefana Batorego na W ę
grzech. Z Budapesztu donoszą: Z ini
cjatywy pułku im. Stefana Batorego, 
stacjonowanego w miejscowości Salgo- 
Tarian, odsłonięto tu pomnik króla Ste 
fana Batorego.

Nołre Damę de la PaJx. W  wiosce 
Pietval, która była terenem najzacięt
szych walk w  czasie wojny, dokonano 
inauguracji nowego kościoła, który na 
zasadzie postanowienia biskupa diece
zji Amiens ma być nazwany Notne- 
Dame de la Paix. Kościół ten ma stać 
się w  przyszłości miejscem pielgrzy
mek. W  Pietval stanąć ma też pomnik 
ku czci poległych tam żołnierzy aogie 
skieli.

Odroczony start eskadry francuskiej.
Termin odlotu eskadry samolotów fra: 
cuskich, która pod dowództwem gen 
Vouillemain dokonać miała przelotu 
nad posiadłościami francuskiemi w A- 
fryce, ze względu na złe warunki 
atmosferyczne został przesunięty do 
dnia 1.1 bm.

Aresztowanie kurierów komunistycz 
iiych. Budapeszteńskie władze bezpie
czeństwa aresztowały dwóch kur je
rów komunistycznych, którzy przemy
cali na Węgry znaczne ilości walut 
zagranicznych, przeznaczonych na pro 
pagande wywrotową.

Delegacja niemiecka w  Paryżu. Fran 
cuski minister przemysłu i handlu Lau 
rent Eynac wydał przyjęcie na cześć 
delegacji niemieckiej, przybyłej do Pa 
ryża celem przeprowadzenia rokowań 
o traktat handlowy francusko-nienuec- 
kt

i

wybory <lo Rad gromadzkich na ’€re' 
nie województwa lubelskiego (w 3 
powiatach), oraz na terenie wojewódz 
twa łódzkiego w powiecie łódzkim. Na wnionych do głosowania, 
razie nadeszły dokładne wiadomości .• -— o------

Podczas złej pogody..
ASPIRINA.

Prędze] pozbędziesz się 
przeziębienia, kałaru i 
grypy, jeśli w porę za
żyjesz A SP IR IN Y.
A  s p i r i n ę powinieneś 
mieć zawsze 
w domu.

ASPIRINA
i s t n i e j e  t y l k o  j e d n a  1

Do nabycia we wszystkich aptekach.

778  notariuszy na obszarze Polski.
t telefonem od korespondenta.I

Sukces w yborczy listy BBW R.
(Telefonem od naszego korespondeata.)
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>iiedy nastąpi otwarcie
uniwersytetu w arszaw skiego.

KOPERNIKA 15 a
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Si kstuska 7.

Wiadomości z  miasta.
Kuchenny pożar. Wczoraj zaalarmo

wano pogotowie pożarne wieścią o po
larze w kamienicy przy ul. Bernsteina 
50. Tu na II oj ę trze w mieszkaniu Sa
bie Asnera zapaliły się złożone w ku

chni szmaty i papiery. Przybywszy 
s2 vbko na miejsce, straż pożarna 
ugasiła.

B Lika nożowców na ulicy- Wczoraj 
późnym wieczorem na rogu u% Słone
cznej > Benka Joselewicza powstało 
wiekie zamieszanie, w  ścisku 21-letoi 
Bronisław Żyozyński został pokłuty 
nożem. Oputrzr'-no go Aa pogotowiu ra 
tunkowem. Życzyński nie chce zeznać, 
kto .poranił go nożem, choć wydaje się 
jakoby znał sprawców napa tu.

(Tcleionem od naszegp

Warszawa, 7 listopada. (Siz.) Wobec 
wielkiego zainteresowania, jakie buclzi 
w kołach akademickich sprawa otwar 
oia Uniwersytetu warszawskiego, 
Przedstawiciel Agencji „Iskra“ zwrócił 
się do czynników miarodajnych z Proś 
bą o udzielenie wyjaśnień, kiedy mo
żna spodziewać się otwarcia Uniwersy 
tetu. W odpowiedzi otrzymał g-arść iN  
stępujących u wag:

■Władze państwowe zdają sobie do
kładnie sprawę ze strat, jakie ponosi 
większość studentów Uniwersytetu 
warszawskiego wskutek zamknięcia 
uczelnią Pomimo to zamknięcie Uuiwer 
syte tu musiało nastąpić. Atmosfera, 
która zapanowała od początku bieżące 
go roku akademickiego na Uniwersy
tecie warszawskim, sprzyjała do tego 
stopnia zaburzeniom wśród młodzieży, 
że konieczny dla nauki spokój stał się 
problematyczny. Ostatnie zajścia na 
Uniwersytecie warszawskim zagiaża- 
ły zresztą metylko spokojowi nauki, 
ale nawet życiu młodzieży. Tam gdzie 
Padają strzały, można spodziewać się 
wypadków śmierci. W  takich warun
kach nie można prowadzić pracy na
ukowej. wymagającej skupienia i po
wagi. Ponieważ władze uniwersytec
kie nie mogły zapobiec Smutnym eks
cesom, musiała nastąpić interwencja 
kierowniczego czynnika oświatowego. 
Interwencja czynników rządowych nie 
może oowtiarzac się często, dlatego też 
powmana być skuteczna.

Normalny tok nauki będzie przywro 
eony dopiero wtedy, gdy władze oświa 
towe upewnią się, że atmosfera, panu 
jąca dotąd została przełamana. Pew
ność tę władze oświatowe będą miały 
wówczas, gdy inicjatorzy krwawych 
zjąjść uświadomią sobie, że ich do tych 
czasowa walka me może orzyn!eść żad 
nyoh rezultatów. Przywódcy obozu, 
który pcha młodzież do krwawych 
awantur, postanowili nie dać to w y 
graną widząc kurczenie sęi swych 
wpływów wśród młodzieży, podjęli 
węc waike z obowiązującym ustrojem 
zbiorowego życia akademickiego przez 
sabotaż wprowadzonych y  życie no
wych norm prawnych.

Uniwersytet wiairszaw^i otworzy 
swe podwoje ł1a nowo, kiedy zapanuje 
fam atmosfera sprzyjająca nauce i pra 
sy, a nie awanturom i bójkom.

Warszawa, 7 Istopada. (Sz.) Docihoi- 
"iaenda w  sprawie zajść na Uniwersy
tecie warszawskim prowadzone są w 
datazym ciągu przez władze sądowo- 
śledcae, Projektowane jest przeprawa 
dzeme na rereMe Uniwersytetu wizji

korespondenta.)

lokąlrej celem ustalenia, czy student 
Korycki użył rewolweru, jag twierdzi, 
w obronie własnej przed napastujący
mi go kilku osobami.

P. Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Wilno $ 'istopada. (PA T ) W  ponie

działek o godz, 18.40 pociągiem osobo- 
bowym z Warszawy przybył do W<1- 
na Marszałek Jozei Piłsudski w  towa
rzystwie płk. dr. Woyęzyńskiego i ad
iutanta kpi aSBdw skjfgo. Ma Wzor
cu witali P. Marszałka wojewodą wi
leński Ja:z;zołt, inspektor armii gen.

Sesja sejmowe: odroczona.
Warszawa, 7 Istopada. (PAT) W  

dniu o b. rn. szef biura prawnego Pre
zesa Rady Ministrów Paczowsk, 'przy 
łęty był przea panów marszałków

Sejmu i Senatu, którym wręczył za
rządzenie Prezydenta Rzplnej. odra
czające z dniem 6 listopada sesję Sej
mu i Senatu na dinj 30.

Dąb-Biaimeki, w otoczeniu wyższych 
wojskowych, i to. Z hwoioa P. marsza 
łeik odjechał w tow«zystiwiie woje
wody wileńskiego do pałacu reprezen
tacyjnego.

Rek ordam zn iżka ( N a r a .
Londyn, 7 listopada. (PAT) Char tor.e 

rystyczną cechą poniedziałkowej gieł
dy pieniężnej była ntocna tendencją 
kursu funta szterlinga. Dolar osiągnął 
najniższy kurs. jaki kiedykolwiek byt 
notowany na giełdzie londyńskiej spa 
daiąc do 4‘92 i pół.

Gdańsk prowadzi politykę Berlina"
Prasa francuska o zatargu Rauscfcninga z  W ysokim Komisarzem lig i Narodów ,

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i  z a d a 
n ia c h  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Paryż, 7 listopada. (PAT) „Ternps" 
omawiając zatarg między sęnatem W. 
M. udańska a Wysokim Komisarzem 
Ligi Narodów w Gdańsku, pisze, że 
wypadek ten. którego nikt nie mógł 
iPirzewidzieć, jest tem bardziej zna
mienny, że zdarzył .się niamal bezpo
średnią po opuszczeniu przez Niemców 
Ligi Narodów, o zdaje się potwierdzać 
pewne knowania, istniejące między 
rządem hitlerowskim w Berlinie a naro 
dowym i socjalistami w Gdańsku. Prze 
jawiają się one w usiłowaniu narzuce
nia Gdańskowi metod i sposobów po
stępowania niemieckich hitlerowców, 
będąc jednocześnie dowodem najści
ślejszych stosunków między Berlinem

a Gdańskiem. Niemcy zerwały z Gene
wą i pragną teraz wciągnąć w swą oi- 
bitę polityczną te obszary, kt£rę ich 
zdaniem po^mne należeć do Rzeszy. 
Narodowi socjaliści w  Gdańsku prowa 
dzą politykę Berlina. Jest to Początek 
operacyj niemeckich w Gdańsku, ope 
racyj podjętych w tej nadziei, że ewen 
tualne ich powodzenie stanowić ma for 
mę rewanżu za porażkę polityki zmie
rzającej ku przyłączeniu Austni do 
Rzeszy niemieckiej.

Liga Narodów popełniłaby błąd nie 
do darowania, gdyby pozwoliła się 
oszukać hitlerowcom gdańskim. W  gąę 
wchodzi obecnie cały presuge Ligi Na
rodów.

Co mówi prezydent Rauschning
o przyczynach zatargu.

Gdańsk, A Istopada. (PAT) W  ponie 
działek runo u prezydenta senatu Rau 
sohmega odbyła sie konferencja praso 
wą.

Prezydent Rausohning powLał w 
szczególności przedstawkfełi prasy 
polskiej i angielskiej, zaproszonych po 
raz pi-arwszy na konferencje wraz g 
dzienmkairzam.. gdańsiKiremi. R a iW fflflg  
wskazując na wypadki ostaitniich dni za 
znaczył, że aczkolwiek we należy 
przypuszczać, aby wywołały one prze 
łom w stosunkach wewnętrzro-noility ■ 
rany uh Gdańska, to jedinaik nastąpić 
może poważna zmiana vv tym kierun
ku. Seiuait W. M. nie inoże dopuś pić do

krytyki podważającej podstawy pań
stwa.

Nasię,pnie Rauschning omówił kon
flikt z wysokim komisarzem Ligi, 
stwierdzając, że gdańskie stronnictwa 
opozycyjne szukają obecnie ochrory u 
liigi Narodów, Kwestia. ozy parlamen
taryzm nosiaida w ogolę rację bytu. — 
oświadczył Rauschning —  nic 
naw nie obchodzi, jesii jednak 
niedopuszczalne, aby wysoki korni- 
sanz mógł mieszać sie w  wewnętrzne 
sprawy Gdańska, wywołując jednoczę 
śr«»e wrażenie, jakoby Lga Narodów 
mogiła wstrzymać wewnetozno-potoy- 
ozuiy jego rozwój. Senat gdański bę-

Dwa teasty moskiewskie.
Moskwa, 7 Ustopaia. (PAT) W cza

sie bankietu wydanego na cześć dele&a 
cji polskiej przez szefa awjacji wojsko 
wej gen. Ankdnsa, na kitórem obecni 
byli najwyżsi dowódcy lotnictwa so
wieckiego oraz poselstwo R/plitei in 
corpore. wzniesiono szereg toastów.

Gen Amksńs toastując w  ręce płk. 
Rayskiego oświadczy1 między in.: 
Mam nadzieje, że pańska wizyta Po
zwoli zaznajomić się z naszemi zdoby 
czarni, uwłaszcza w dziedzinie konstruk 
eh lotniczej i przyczyni się do wzmóc-

Szybkie tempo unifikacji Rzeszy.
Berlin, 7 listopada. (PAT) Kores- 

.joonidient „Le Jourmćj* donosi z Benli- 
>ia aą podstawie wiadomość■ z diobize 
poinformiowanych źródeł, że trzecia 
Rzesza Hitlera będzie definitywnie u- 
gruiutotwiaria w dniu 30 listopada. Do 
i:ego azasu przeprowadzona zostanie 
untBkacja Rzeszy przez zniesienie 
raństw a wiązkowych, seimów krajo
wych i rządów, pocziem nastąpi rekom

mienia p~zylazni polsko - sowieckiej, ce 
lem zabezp'eczenG pokoju11. Poczem 
gep Aiuksius. wzniósł toast na cześć 
rozwoiu polskiej awiacji.

W  odipowieidzi płk. Rayski w  imie
niu lotnictwa i polskiej armj* dziękował 
za przyjęcie i wyraził nadzieje, że jego 
przybycie do Sowietów posłuży ku 
zbliżeniu nie,tylko między lotnictwami, 
— lecz również między óou armjaml i 
narodami. Ptk. Rayski wzniósł następ 
nje toast "a cześć rozwoju lotnictwa 
sowiectoego.

strukcja obecnego rządu centralnego.
Łącznie z unifikacją nastąpi zjedno

czenie P.O'chsweihry z państwem, uo- 
sobiioneii przeiz Hitlera Przez, powie
rzenie hitlerowcowi gen. Eppowi obuto 
ny narodowej przy- mianowaniiu znane 
go swmmtyka iftilaryzmu gen. Rei- 

! chenau dowódwcą Rejchswehry.
ReicłiSwehra została oddana w  rece 

I dyktatury hiderow^kiei

dizie bronić do c Statecznośoi luezale- 
żności poi tycznej Gdańska gdyż ka
żde państwo, nawet rnurzyuske nm 
prawo decydowali a o swym ustroju.

Rauschning zaprzeczył energicznie, 
jakoby seuai gdański utrzymywał się 
przy władzy jedynie dzięki dyktaiu- 
nze. Dwie petycje: centrum i socjali
stów usiłują wykorzystać czynniki 
iiiiędzymarudowe, aby dosiąć się do 
władzy. Wysoki komisarz Ligi Naro
dów nie jest gubernatorem Gdańska 
lecz obserwatorem stosunków między 
Polską a Gdańskiem, maiia cym obowńj 
zek czuwania nad tem. ozy układy mię 
dizynairodowe sa przestrzi gane. Aia on 
prawo przekazy wania swych spraw i', 
observ acyj Lżdze Narodów, ale nie 
mufa to być sprawy błahe. leśli Liga 
będzie zajmować sie lakierni sprawa
mi. to mech utworzv w Gdańsku rzą
dy gnberratorskie, zamtepajal Ci dań sir 
tui republikę murzyńską.

Senat gdański będzie zmuszony bio 
nić swycli praw w  Lidze Narodów w. 
w arunkach trudnych. Centrum i soaa- 
viści połączył- się, aby zadać cios se
natowi. Z nakazu senatu nastąpiło w 
Gdańsku aresito,wanle dwóch centoow 
cóiv i jednego socjalisty. Preiz. Rau- 
srhning podkreślił, że musi każda sa
mowolę stoonm-tw poliltyczn"ch ur e- 
szkodilwić ze względu na niebezpiecz
ne pc łożenie Gdańska.

Zwracając się do przedstawić'eL 
pt-ąsy polskiej, zaznaczył, że pra^o sta
rowicnia o sobie, przyznane mniejszo
ściom w Gdańsku. pozos'aje bez zmia 
ny. Odnoś suę to również ; do irydów 
w Gdańsku.

Zak^opctsnie w  Genewie.
Genewa, 7 listopada. (PAT) Raport 

Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku Rostinga w sprawie anty- 
konstytucyjnyoh zarządzeń senatu W. 
M. Gdańska, nadszedł do sekretariatu 
Ligi Narodów.

Sekretariat genaralny. Vtó*y Jak sie 
zdaje .został wprowadzony pitzc® ten 
raport w pewnę zakłoporante, zaprze
cza jakoby Wysoki Komsairz sugero
wał zwołan:e nadzwyczajnej sesji Ra
dy dla rozpatrzenia tei sprawy.

Wieczorem wydany zastał Komuni
kat. z którego obnosi się wrażenie, że 
sekretariat generał"y Lgi pragnie te 
sprawę zbagatelizować.

Anatol Stern 
contra Antoni Słonimski.

Jak się dowiadujemy. p. Anatol 
Stern, autor granej obecnie w leati ze 
Letnim w Warszawce sztok; „Szkoła 
Genjuszów“i wniósł do sądii koleżeń
skiego 'Przy Związku Za wodowym Li
teratów Polskich skargę przeciwko 
Au*:! iniemu Słonimskiemu z powodu o- 
statniej jego „kron-ki tygodniowej14 w  
„Wiadomościach Literackicb“. omawia 
iąpej wspomnianą sztukę'

I
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1 spokój muszą znowu zapanować.
tilka G u t t  z  pawidu zamknięcia Uniwersytetu warczaafskięgo,

^  października b. r trwa
^teńt'S° Wa bezczynność 10 tysięcy 
«o, Eig0̂  Uniwersytetu Warszawskie 
Są i ^ 211 Sftceznie płynie czas. w cią
fc C  reg0 Powinny sięf. v, odbywać «#?»4 

arace laboratoryjne, wykłady... 
młodzieży ]srają po ulicach 

liajbl^y^źnego celu, zaniepokojone o 
2SzT, Przyszłość i dalszy przebić"W *m tG"Szczęśliwie rozpoczętego roku

^ . c k i f c ó
*obf ■Zcke„.c władze oświatowe zdają 
Hoĵ . \  całej pełni sprawę z ciężkiego 
^ la’ .w  iakiern znalazła się wie-

r •nloazieźy Uniwersytetu War
temu* ie,S° wskutek zamknięcia taj 
$*1^1 leżeli pomimo to największa 
ifyjg, akademicka w Polsce pozostaje 
km ‘ ^mknięta. mniszą istnieć ważne 

,U ®rzy<5zyiiy. Niestety, z uczu
l ą  * feokiego smutku stwierdzić na- 

• ae Przyczyny te istnieją.
kił bji0rzy ke atmosfera, jaka od począt 
W ^ c P g o  roku akademickiego rapa
ski-

'ara w Uniwersytecie Warszaw-
tr^U Atmosfera krańcowego wewnę- 

^  naprężenia pomiędzy zwaśnio
odłamami młodzieży, 

SWpłfBKUiąoa się w  coraz bardziejr3 Jł
i w  T ^ ch  wybuchaeh, zagra/ają- 
kô  .lllz metyikn spokojowi pracy nau 
w ale Życiu uczącej sig młodzieży. 
H j n a .  k'óre cechuię świst kul 

. Nowych, praca naukowa odby 
ty^ s'ę nic może Skoro warunków

stosunkach Pomiędzy niiodzieżą akade 
micką bardzo istotne znaczenie. W  tym 
światku ambicją każdej grupy, zdystan 
sowancj pod jakimkolwiek względem, 
jest stawienie czoła, dorównanie prze
ciwnikowi. Ogniwami zatargów .aka
demickich" są zwykle- zaczepka i od
wet. Gwałtowność odwetu wynika za
zwyczaj z orutalności zaczepki. I dG- 
ttgo ważną w tej dziedzp e konfliktów 
sprawa jest umiejscowienie BrcjatJwy 
i jej charakteru. Osiągnięcie tego jest 
pną wie zawsze jednoznaczne z oikre- 
śleujeiji winy i winowajców.

Na kim dąży wina inicjatywy w 
krwawych 'Porachunkach uniwcrsytec- 
koh? Zdaje się. że znalezienie odpowie 
dzi na to pytanie nie przedstawia l u 
dności zarówno z punktu widzenia bl>ż 
szej. iak i dalszej przeszłości. Wystar
czą tutaj same Pt zypomnienia.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą,' 
że wysoki poziom kulturalny polskiej 
młodzieży akademickiej zustał u oraz 
pierwszą’' wstrząśn;ęty dotkliwie w 
grudniu i922 roku. Siało się to za spra 
wą obozu, który, nie mając żadnych 
skrupułów moralnych w  dziedzinie po
lityki, użył młodzież za narzędzie 
swej mskted intrygi partyjnej i p o 
pchnął ią na ulicę w wir akcji demon
stracyjnej przeciwko. ■ legalnie obrane
mu pierwszemu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej. Była to pierwsza inicjatywa

w kteruiiku oŁ-alżenia poziomu etyczne 
go młodzieży polskiej, pierwsze źródło 
rozwijającego się odtąd procesu zdzi
czenia. Nazwa czynnika inicjującego 
została usialoua na zawsze ,w dwóch 
tragicznie obarczonych słowach: na
rodowa demokracja.

Z tym samymi czynnikiem spotyka
my się ołT&cnie. Wyoitnie zaangażowa
ni Politycznie członkowie stronnictwa 
^tai udowego" tworzą ową pleradę 
działaczów „akademickich", która z 
ulicy star a się wdzierać w we wnętrzne 
życie uczejpi akademickich, aby w 
nich utrzymywać stan zamętu i rozją- 
lizenia. Po wejściu w  życie rowej u- 
stnwy akadf mtokiej. Lkwiiującej zwią
zki. F zw. ogólnopolskie, będące łącz
nikami pomiędzy endecją i uczelniami, 
rozpolitykowan: „przywódcy*1 tych 
goniizacyi nie dali za wygraną. Postano 
wd; onj prowadzić walkę przy pomocy 
podkop a pod or gan i zację legalne, po- 
PyChaiąę je na drogę sabotażu wprowa 
dzaryoh w żyde norm prawnych.

Oto jedna z przy czym wytworzone
go wś-ód młodzieży akademickiej za
ognienia.

Ale są także pn"yczyny inne wśród 
których na'eży pr z ea e w  szy s tk' i w y
mienić kurczący się w raku bieżącym? 
Po raz perwszy wpływ narodowej de
mokracji na suudentów pierwszonooz- 
nych. Widząc sie zagrożonymi w  swo-

‘bJde zdołały usunąć władze samej 
U  t- musiał interwenjować kierow-

BWtll

V ®ywnik oświatowy w  państwie, 
fct- gdy zaszła potrzeba tej inter-

zmieniła się waga wydarzeń. 
Uczenie imieniem rządu nie może 

■Kp^tarżać zuyt często. I dlatego 
J* t>y£ skuteczne.

W Jtoakiy tok nauki w zamkniętej o- 
uczelni noże być przywrócony

Konkurs na broszurę propagandową
o funduszu obrony m orskiej.

®ew ® "wówczas , gay będzie zupełna
4w?Sc. że atmosfera, pamiujaca przed

Wtl

°̂ ,rla tygodniam 

Ph

została przelama-
Hrj,'° znaczy. - -  gdy inicjatorzy krwa 
^ Z li AVy^arzfc,f!' uświadomię sobie, że
ią 4 ,ha drogę beznadziejna, nie dają-

^adnych widokówNną powodzenia, a 
najgroźniejszych niebezpie- 

z punktu widzenia zasad mo-
jak tównież ich własnych dą-

świadomie wyrażema: 
posiada ono bowiem w

Ko per n ik a  is  a
P'LJ PERFUMERJl S 
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Ligia Morska i Kolonoahia ogłaisza 
konkurs na popularną broszurę prmpa- 
gaindiowa o marynarce \\'iojeinneu a Fun 
dusizu Obrony Morskiei pa zezruozoną 
dla szeirokicł. mas.

Treść broszury powkłoi obejmować 
następujące zagadnienia-’

1) Znaazieiniiie morza dfe Państwa i na 
r oiiw __

2) k o n ie c zn o ś ć  posiadanSia B ła r y n a r k  
wojeninej.

3) Kowiecziność drar.tośa. sppleiczwe: 
na Fundrsiz Obrony' Morsk en.

Objętość broszury nie powiiuia pfJie 
Icraczać 15 Si.ron pisma masa ynoiwego 
im papierze tennnam kanicelaryuucgo- z 
fcdltiępeim między wierszanii.

Najłe psza praca nagodzona będzie 
premda w wysokość" ?0t) zt. i przeiidzie 
za iKwmabiem honorarium autorskiem 
■ia wtasuK-śc Ligi Morskiej i Kołoniia - 
nej Plo/atem Liga Morska i Koipnjai1-

ua zasitezcga sobie wyłączność naby
cia i ipcawa diruku którejkuiwtek Ł na- 
desłanij’ch prac.

W  wypadku, gdyby żadoa z  prac 
u aritdtom konkiwu scaśie nte fŁ»po 
wiiadała, n-igroda meże być podzielona 
lub nie udizśeikMia iv o e J £

Prace powdmny być płsąrte na maszy 
mie po jednej strome arkusaa i akiadlan* 
.v kop* rteuah opatrzonych gorłictn au- 
trwuu W  oddeiie’uycii k«?pędiach z teir 
s wnem godłem n jjeży podić aa»w^e,ko

, jnes auiona.
Prace na konkurs najeży nąidsyfać 

do Zarządu Głównego Um MondkSeii i 
iKo-touiialnej, Warszawa, ^iiddk 10 — 
najpóźniej do dnia 1 gi udsi a 1933 r.

Błifezyci! informaoyi ud icla  Błura 
Zarządu (SłóTraego Liigi Morskiei j Ko 
'omjalmeii Warszawa, ul! Widlok 10, Ilf. 
piętno. POlkótj 9, teł. 290-18.

Jm najpewniejszym doitychc^ąs sianie 
posiadania, „działacie'1 mL>dizie4y
wszech po !sk'ej chwycili się desperac
kich środków utrzymania swej pozy
cji.

Ody chodzi o Uniwersytet Warszaw 
ski. to w  grę weszła jeszcze .ieema przv 
czyna o charakterze ściśle lotka bym. 
Przyczyjią ta jest istnienie i coraz lep
szy rozwój stowarzyszenia samopomo 
towego ped nazwą: „Bu a tara Pomoc 
Polskiej Młodzieży AkadeiiucK.ej", jad 
noczącego kilkuset najuboższych stu
dentów. którzy w  oparowautym rrzez 
młodzież wszechpcdską starym „Brat- 
niąku‘‘ nie fhfgli liczyć na jakiekolwiek 
świadczenia z powodu swoicł, przeko
nań politycznych. W  grę weszły zate?n 
względy konkurency jn.e.

Orsaiflizacje młodzieży wszechpol
skiej zdecydowały sie bronić swych 
malejących wpływów ororem f'zyaa~ 
nyrij. Specjalnie wyszkolone bojówki, 
często uzupełniane elemt męm nieaka- 
dcmickim. uwijały się w  ciągu dwóch 
tygodni jawnie po dziedzińcach Uni
wersytetu, bijąc spotykanych człon
ków nuwej „Bratniej Pomocy", paląc 
ich czapki itet. Rozzuchwalane bazkn*- 
nc śeią, bojówki te urządziły dnia 24 
ub. m. krurawą masakrę, w  wyniku 
której kilkunastu studentów zostało 
poranionych. Prasa endecką uświetntfą 
te „zwycięstwa*1 radosnemi komunika-- 
tami z placu „boju". Aż gdy tęroryipp- 
wlna młodiziieź chwyciła się w dniu «  
stępnym energiczmie.iszej, choć spoeta- 
nicznej obrony, skierowano przeciwko 
niej lufy rewolwerów. Padły pierwsze 
w  dziejach polskiego szkolnlcrwa aka
demickiego strzały. Miara zuchwal
stwa została przepełniona.

Wina inicjatywy w  krwawych uT̂ da 
rżeniach uniwersyteckich jest ustalo
na ponad wszelką wątpliwość. Umieisco 
wionę zo-stało środowisko, z  którego 
sączy się na młode pokclenAe uujący 
jad demoralizacji. W  chwili, gdy w  sw> 
dowisku tern, mniejsza o to, samorzut
nie czy pod wpływem wizil/ertlącego 
przeciwko niemu oburzenia mas stu
denckich. wy tworzy się pokocie bez
nadziejności dotychc zasnwych metod 
działalności, warimk? iwwmlanej pracy 
naiukowej zapanują najjowo.

Alę doniero wredy. Al, K.

Now e czasopisma w  Polsce.
Jak v:ynika z ostatn.oh danych Młai-

sierstwa spra w  wewnetrzny"fa, w  da- 
gu września powstało w  Poisce -1® 
nowych czasopbsm, w tern 27 w  War
szawie, 2 w Lublinie, oraz po tednem 
nowem czasopiśmie w Białej Pod'a- 
skiei, w  Kielcach, w Torunia, w  Kato
wicach, Lwowie, Tarnowie t w Banane 
wieżach. —  Wśród nowych czasopism 
jest 9 tygodników, 5 dwutygodników, 
oraz 19 miesięczników.

Ouarlier Laiin daw ne, a dziś.
! ,  dzielnica łacińska w Pary-
ftir. y ła  n r 7 p.1l w  ci uia n iein lro w sn ń lr ia. przeu 'wojną niejako wspólna 
iUtip.ŁCia W r  wykształconych wszy- -  ---
tię 1 Narodów. Sortawjfc, izaliczająca 

uaistorszych uniwersytetów na
'e. liczyła nieraz wśród swych 

fy-ą,n więcej cudzoziemców, niż 
H i^^zów . Obok niei istnieje w  dziel- 
tłijj _ acińskiei szereg innych znako- 

C?1 UCze^ ) ja  ̂ Ec°le Normale, sta 
bihjj^kgę de France w  którem na,, wy 
he ^ Jsi uczeni dają publiczne, bezpłat- 

^ łady. oraz w ele innych zakła- 
t>iąj Ilaukowg,ch. Poje studentów, sku 
^^i Ch ste dokoła audi. nadawały 

^ łe j  dzielnicy nieporównany
■’®k airtys,tyczne.j cyganerii.

gea‘a. którego powieść „Vie de Bohc- 
me“ stała się jedną z naibardiziej poczyt 
'tych kSi.ążek w literaturze świata.

0-uartter Latin i©st oj,czyzną mansai 
dy — pełnej poezji izdebki ubogiego 
studenta na poddaszu, gdzie znajdowa
ło się tylko żelazne łóżko, zardzewiała 
umywalnia, sosnowy stół połamane 
iirztsio i szafka na bieliznę, gdzie mar
zło się nieimtosrarnję w zimie, a om
dlewało z gorąca w lecie pod niskim 
dachem blaszanym.

^ s za k  K sz ta łc ili s ię  w s z y s c y  PÓź   r ”  ^ —  ■’
^ 'kom ici malprze. nzieźłrarze,
, ■ Poeci, a wszyscy głośni adwo
fB̂ ar*e politycy przejść również 

*Vlj & ‘ Przez Ouartier Latin, gdzie prze 
sWc laitą pTodDcianych mainzicń i

Sty- głodu
tej cyganerji paryskiej

'twego genialne go od wórce w

i

>ie .
Pisarza f-anicuskie^o liew i Mur

Ale było się młodym i życie było 
■P;ękne. a utrzymanie kosztowało tak 
niewiele... Poza Neapolem nie było w 
Eurooie miejsca, gdzie trożnaby żyć 
tak tanio, jak w  Ouartier Latin. Kto 
iniat w kieszeń, poi iranka. mógł wie
czorem „szeroko" się zabawić, a nikt 
się ule domyślał, że to mieszkaniec 
mansardy. W dzień siedziało się w  
ćteipłych bibUotf kach i salach odczyto
w ych— i tak przemijała ama, poczem 
studenci znoy u z wte >ną 2 ajipowan 
wszystkie ławki w ogrodizie 1 ukse™- 
burskim i uczyń sie zawzięcie ze 
swyc*. skryptów Ate nauk3 "ńe byiK

wszyttklem w  żyau  paryskiego stu
denta. kióry umiał się rrzedewszyst-
kiem bawić 1 %yai6.

Gdy w południe zamknęły, się sale 
wykładowe, młodzież wylewała się 
waTtkim strumieniem na bulwar Seitnt- 
Mićhel, zwany „Boul* M>ich“ ‘ j tworzy 
ł,a pochód zwany „Monome**. idąc se- 
siego w ten sposób, że każdy trzymał 
rekę na ranni en i u swego popr^edirka. 
Kogo spotkano Po drodze, musiał się 
przyłączyć do pochodu. Nawet, słynni 
profesorowie, znana powagi naukowe, 
chętnie Przyłączali się do szeregów 
studenckich, przypominając s o b i e  mło
de. szczęśliwe lała. „Monome** przeci
nał ulice, tamował ruch, okrążał ol
brzymie. staroświeckie omnibusy, za
przężone w dwie pary konL a woźnica 
śmiał się serdecznie, zamiast kląć. Z 
Panteonu wychodziły inne „rpono- 
me‘y", młodzi malarze zjawiali się od 
strony nie des Arts, niosąc 0'Łffzymje, 
humorystyczne afisze, własnoręcznie 
wymalowane, muzycy występowali % 
biwszatiomi konwiami i rondlamL udk>- 
rzaiac y nie z hałasem i nazywało się 
to „ifcrę 1‘Opgga .

Potem szło się <k> kawtam1 ^ynna 
była Cafe Momus, która uwiec^Bł 
Pucciffli w  ,Cyg,ancrj-“ , ale jesaoz* czę

ściej uczęszczane były: „Cafe Vachet- 
t e ‘, Lnrrame, Cłoserie de Lilas, a 
wkyńcu sławny Buli,er, największy lo
kal taneczny Paryża, gdzie tańczono 
kankana.

Po wojnie zmieoiło sie wiele. Daleka 
od Ouartier Latin, w  pobliżu Parku 
Mon«ouris, ipobudowano istne miasto 
studenckie, obejmujące gmachy dla kra 
jowców i cudzoziemców, a w nich ta
nie mieszkania, tanie kuchnie, wygodne 
sale aa studia i dyskusje, rawet mały 
teatrzyk. Przeniosły się tu D rz y n a j-  

iimiej dwie trzecie studenckiej mło
dzieży.

Puste nrejsca w  dzielnicy Łacińskiej 
zajęli zagadkowi goście barów i dan
cingów. kokałmiści, morfjniścL Niema 
już .JiTouomę‘ów“ na bulwarze Saint-
Michel. w  'oawiamiach nie słychać iuż 
dysput naukowych, społecznych, arty- 
^yćżhych, lecz rozmowy rozmaitych 
1 idyy idu ów z  pod ciemnej gwiazdy, 
które naradzaaą sie nad sposobem zdo
bycia gotówiki, choćby w  najrodleiszi 

Ponura his-torra Violetty No- 
która otruła swych rodziców. 

3 skradzione im pieniądze porozdawa- 
ła swym licznym przyjaciołom, Uustru 
je dris,iejszy upadek Ouartier Latin, któ 
tego daway jnok minął "tepownrptnie.̂
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Sewerjana 

Jutro: Teodora

Wschód słońca 6*43 

Zachód słońca 15*33

TEATR WIELKI
Środa 8 b. m. godz. 7-30 „Wesele .
Czwartek 9 brn gouz. 7.30 „Tosoa".
Piątek 10 bm. godz. 7.30 „Wesele".
Sobota 11 bm. goaz. 3.30 „Poi wana na

rzeczona". cenji najniższe. — Goaz. /.30 
„w esele", wstęp tylko za zaproszeniami 
Komitetu Cbchodu 15-lecia Niepodległości 
Polski.

Nieozkia 12 bm. godz. 3.30 „Frauleitt
Doctor", ceny najniższe —  Godz. 7.30 
„Wesele".

Poniedziałek 13 bm. godz. 3.30 „Robin
son Kruroe", piemjera, przedstawienie 
szkclne. —  Godz. 7.30 „Uprowadzenie. z Se 
raiu‘‘ , opcia.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 8 b. m. godz. 7‘30 „Moja siostra 

i ja “ .
Czwartek 9 bun. g. 7.30 „Dzika pszczoła'.
PiąteL 10 bm. godz. 7.30 „Moja siotra 

i ja‘*.
Sobota 11 bm. sodz . 5 pop. Wieczornica 

GóraiSKa. —  Goaz. 7.30 „Moja siostra i ia“ .
Niedziela 12 bm. godz. 3.30 „Dzika oszezo 

la", ceny najniższe. —  uodz. 7.30 „Moja 
siostra i ja

Poniedziałek ls om. zodz. 7.30 .Jyloja 
siostra i ja“ ,

COLObSEUM: „Pocałunek ptz,ed
'ustrem" oraz rewja „Blondynki ozy 
brunetki4*.

KINOTEATRY.

ADRJIA: „Dwaj malcy41.
APOLLO : „Zdobyć cie muszę" Jan 

Kiepura.
ATLANTIC : „King Kong4'.
CASINO: „Jaka innie pragniesz...
.CHIMERA: „Chandu44.
GRAŻYNA: „Vlasta Burian44, jako 

Adiutant Jego Wysokości, oraz rewja.
KOPERNIK: „Odmęt ulicy".
M A R Y S IE Ń K A : „Wuj Mozes*4 .
MIRAŻ: „Program 7 gwiazd44.
MUZA: „Dlaczego zgrzeszy łam*4
PAŁACE: Jan Kiepura „Zcobyć cię 

m  j s z q " .

PAN: „Ekstaza44.
PASAŻ: Tom Mix „Noc strachu44.
RAJ: „Rok 1914“ Jadwiga Smosar- 

i  kci
STYLO W Y: „Maski dr.tFu-Man-Hu44 

oraz rewja „Nasza paczka".
ŚW IT : „Pod Twoja obronę44
UCIECHA: „Demon wielkiego mia

sta" i rewja.

—  Teair Wielki. Dzisiaj we środę, oraz
•w piątek gra Teatr Wielki „Wesele" Sta
nisława Wyspiańskiego. iedno z najwięk
szych arcydzieł polskiej literatury scenicz
nej. opromienione wieszczem natchnienia. 
Wystawione z prawdziwym pietyzmem 
pod reżyseria J. Straehockiego" w Intere
sujących dekoracjach A. Pronaszki i w zna 
komitej obsadzie „Wesełe“ święci na sce
nie lwowskiej swój pełny renesans.

— Teatr Rozmaitości gra we środę „Mo 
ia siostra i >a“ sprzedane P. B'ał. Krzyż. 
Abćnament biura Abo nieważny.

Jutro we czwartek gra Teati Rozmaito
ści znakom ta komedie L. H. Morstina Dt. 
„Dzika pszczoła", której przedstawienia na 
scenach warszawskiej, poznańskiej oraz o- 
becnie i lwowskiej wywołały duże wraże
nie w szerokich sferach publiczności.

Sobotnia popoludniówka w Teati ze 
Wielkim. W  sobotę dnia 11 bm. o godz. 
3.30 odegrany zostanie przemiły wodewil 
laureata miasta Lwowa Henryka Zbierz- 
chowskiego „Porwana narzeczona, czyi; 
jak sic śmieie i - plącze Lv ów“ .

— Wieczernica góralska w Teatrze Ro
zmaitości. W sobotę dnia U  bm. o godz. 5 
pop. odbędzie się w Teatrze Rozmaitości 
stara,.nem Towarzystwa Tatrzańskiego wre 
czo-nnea pieśmi i tańca góralskiego pod kie 
rownietwem muzycznem znanego kompo
zytora p. B, Wałek-Walewskiego. Ta nie
zmiernie orygina.na i interesującą impreza 
stojąca na wysokim poziomie artystycznym 
wzbudzi niewątpliwie z-rfoteresowaiue w 
szerokich kołach lwowskiej publiczności 
teatralne

— Niedzielne popołiidniówki w Teatrach 
Miejskich. Na skutek niesłabnącego zaimte- 
resowamia i licznych zapytań szerokich kół 
mie:scowej publiczności. Teatr Wielki w y
stawia w  niedzielę dnia 12 bm o godz, 3.30 
słynny fak+omontaż J- Teipy „FraniemDok 
tor“  — Teatr Rozmaitości gra śwtetna i

zd J. E ks. arcyb. Twardowskiego
do R zy m u .

Wczoraj w  południe J. E. ks. arcy
biskup dir. Twardowski odjeżdżał do 
Rzymu aa limbia apostolorum. Przed 
salonem recepcyjnym, celem pożegna
nia J. E. ks. Arcybiskupa zebrali się 
członkowie kapituły ^ ks. biskupem dr. 
Baziakiem i infułatem Czajkowskim na 
czele, członkowie Akcji Katolickiej z 
prezesem Popowiczem, Czytelnia Kato 
lioka, To  w. im. Piotra Skargi, Sodali- 
cje Mariańskie, superior O. Jezuitów 
ks. Mirko, proboszczowie parafy prze

orowie klasztorów i wielu innych w  
liczbie okoto 200 osób.

Do Arcypa„terza przemówił w  salo
nie recepcyjnym prezes Popowicz a zy 
cząc Arcypasterzowi szczęślR ej po
dróży. prosili sc o udzielenie błogo* 
sldwieństwa. Wzruszony ta niespodzie 
waną manifestacja ks, ATcypasterz ser 
deczn-ie podziękował, poczem udzielił 
swego błoboslawieństwa.

Ks. Arcybiskup dr Twardowski wy 
jechai do Rzymu w  towarzystwie swe 
go sekretarza ks, SłupiewsKiego.

15-letie 5 pułku artylerii lekkiej.
Wczoraj w drugim dniu uroczystości 

piętnastolecia 5 .Pułku artylerii lekkiej 
iidbyło się na dziedzińcu koszar im. 
Bema uroczyste nabożeńs.wo. Mszę 
św. celebrował ks. dzis kan Matejkie- 
wicz, który następnie w serdecznych 
słowach przemówił do żołnierzy.

W  nabożeństwie wzięli udział p. wo 
je woda Belina Prażmowski, wicewoje
woda p. Sochański, dowódcę O. K. rc 
prezesował pułk. Bittner, daie.i obecni 
byli dowódcy poszczególnych pułków 
i formacyj boiskowych, komendant P 
,P. Erhardt i wielu innych. Po nabożeń
stwie odbyła się defilada, poczem do
wódca pułku pułk. Engliseh wręczył za

służonym około pułku odznaki pułko
we.

Następnie obecni5 udali się do świetli 
cy żołnierskiej, gdzie ks. dziekan Ma- 
tejkiewicz dokonał poświęcenia jej a 
.Pułkownik Engliseh w słowacn serde
cznych przemówił do żołnierzy.

Po śniadaniu w  Kasynie oficerskim 
odbył się obiad żołnierski, a o godz. 15 
zawody konne oficerów i podoficerów, 
które wykaizały wielka Sprawność i 
wyszkolenie.

Uroczystość zakończyła się wspania 
łytn rautem w  salonach Kasyna oficer
skiego 5. p. a. 1.

Druga rata Pożyczki Narodowej.
Jak było do przewidzenia, okres 

wpłacania Ii-ej raty Pożyczki Narodo
wej wykazał, żc sukces tej pożyczki 
wewnętrzne! nie był tylko chwilowym 
odruchem entuzjazmu, lecz że blisko 
półitoramiiljonowa armia subskryben
tów potrafi zadokumentować uiotylko 
przy deklarowaniu sum subskrypcyj
nych i wpłacie I-ej raty swoje- poczu
cie obowiązku obywatelskiego wobec 
Ojczyzny, lecz że i przy wpłatach dal
szych rat podkreśli swą nieugiętą wo
lę dopomożenia Państwu do wytrwa
nia o w-łasnycn siłach.

Niepodobna już dziś podać dokła
dnych zestawień cyfrowych, na zasa
dzie których możnaby stwierdzić, ilu 
subskrybentów nie wpłaciło z różnych 
pcwoaów Ii-ej raty, W  każdym razie 
z dotychczasowych meldunków, jakie 
nieustannie otrzymuje z całego kraju 
Komisarz Generalny Pożyczki Naro
dowej wynika, że wielka rzesza sub- 
skiybcntów ławą mszyła ponownie do 
okienek kasowych placówek subskryp
cyjnych, dzięki czemu procent zalega
jących z wpłatą Ii-ej raty bedzie sto
sunkowo niewielki.

Zwłaszcza w  sobotę i w  poniedzia

łek ruch we wszystkich placówkach 
subskrypcyjnych na terenie całego kra 
ju był olbrzymi.

Zarówno w  bankach prywatnych, jak 
w urzędach skarbowych i w  innych 
placówkach subskrypcyjnych tworzyły 
się ogromne ogonki osób, wpłacają
cych" Il-ą ratę Pożyczki. Specjalnie 
wzmożony ruch dał się zauważyć w 
Warszawie. W  zakładach centralnych 
w BGK i PKO przewinęło się wczoraj 
po parę tysięcy osób. I tak np w BGK 
w godz. od 9—15 załatwiono 1500 sub 
skrybentów, czy li że zgórą 40 osób. 
dzięki uruchomieniu większej ilości o- 
kienek kasowych, mogło wypełniać 
w ciągu minuty swój obowiązek oby
watelski.

Zasługuje na uwagę, «ż stosunkowo 
mały odsetek subskrybentów korzy
stał z ulgi rozłożenia zadeklarowanych 
sum na 10 rai miesięcznie.

A zatem, sadząc po przebiegu wpła
cania Ii-ej raty, można już dziś stwier 
dzić, że ten drugi etap realizacji wiel
kiego dzieła Pożyczki Narodowej, dtoię 
ki obywatelskiemu stanowisku całego 
społeczeństwa, wypadł w ;ęcej niż po
myślnie.

cieszącą się niccodzien^em powodzeniem 
komedję L. H. M rrstina „Dzika pszczoła*4.

— Opera. Operowe przedstawienie „To- 
sca“ , które odbędzie s>ę we czwartek, 
9 b. m„ o godzinie 7*30, zelektryzowało ca
ły muzykalny Lwów, o czerń świadczy o- 
żywiona przedsprzedaż biletów Publicz
ność lwowska będzie wyją+kowo miała spo 
sobność usłyszeć przap ęlory głos P. Olgi 
Didur. śpiewaczki scen polskich i zagra
nicznych: p. Leszka Rejchama, znanego u 
nas i zagranicą bain-tona oraz niezrćwna 
r.ego w roli Cavaradossa p. Michała Wołyń
skiego Pałeczka dyrygenta soocz\ wa w  
wytrawnych rękach p. Józefa Lehrera. 
Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Wielkiego oraz w Malopolsikiej Ajencji 
Reklam., ul. Chorążczyzna 7.

—  Cotosseum. Dziś po raz ostatni cie
sząca się niesłabnącem powodzeniem re
wja ..Blondynki czy brunetki:", w wykona 
niu doskonałego zespołu z Mela ( irah~w. 
ską, W. Morawską, B. Reteką. Heleńokt. 
Pilarskim, .Tank owi-kim, Suobdcldm. O- 
strowskim na czele. Niemilknące oklaski 
zbiera zesipM za doskonałe skecze piosen
ki oraz balet, za piękne wykon, tańce Na 
ekranie wzruszający dramat pt. , P^caku- 
inek przeri lustrem". W  czwartek premiera.

— Akademicki Oddział Związku Strzelec 
kiego we Lwowie. W  związku ze Świętem 
Niepodległości urządza AOZS w dlnśu 10 
listopada, o godz. 19, w lokalu przy uł. 
Kurkowej 12, Akademie, połączoną z uro
czystością zaprzysiężenia członków. Dnia 
11 Km n godz. 20 tamże zabawa tameczna.

—  Nabożeństwo żaJOhne za poł^głych
funkcjonariuszy P. P. Dnia 10 bm. o godz. 
10-30 rano odbędzie się w kościele O. O. 
Bernardynów w*- Lwowie żałobne nabo
żeństwo za spokój dusz 31 funkcjonariu
szy P. P. Województwa Lwowskiego, po
ległych w służbie. Na uroczystość te- u- 
przejmie zipraszam P. T. przedstawicieli 
władz państwowych, wojskowych, samo
rządowych. stowarzyszeń, orgamzaoyj. 
wdowy i sieroty po poległych funkcjona
riuszach, oraz wszystkich obywateli nasze 
go miasta. Osobne zaproszeń a nie będą 
rozsyłane —  Komendant Woj. P. P.

— Nakładem *OZ3 ukazała we w  25- 
leoie Związku „Waitf Ca sm e f katodo* 
prof. dr. Waleriana Kwiatkowskiego P. t :  
.Związek Strzelecki na tle m k  o odbu

dowę Polski**. Cena eeaeaujłana 5 BP zŁ 
Dla unzędnji :ów państwowych 5 zł. W  ra
tach miesłecirTh no 1 zł.

— E*ner anf klr Koto InriŁ-Oiw, Im. prof. 
B. Dybowskiego podaje do whdn«»nteŁ ie  
z powodu rjerrzewibziainej pr*ess*odiv. 
nirrw«ja. lekcja języka światowego es*x*- 
ranóo m i r  nowcnmsaed metody, a

Przed liku/idącą PaAsfw. 
Po^rednicfiua Pracy.

W  iniu 29 paźdizieruiiika r. ^  ^
w  życie rozporządzenie Pr®" "  — ̂  w ry, —
Rzeozypoispoil-itei o  znieslewiu ."
wycn urzędów pośredototwa pracy

opieKi nad wychodźcauji. C ay»D!
tKz:

tyoh urzędów obejmuje Fimdius® 
robooia. przyczem konieczna re0 
zaaja ma dyć przaprowadziana ^  
milniie <ło 1 kwiemia 1934 r. (y

W  ziwiiązku z tern 
P:,eki Społecznej przygotowuje

wJ ^odipowiieidlnie rozporząiaizenia 
oze.

Pomnik drogowskaz 
na szlaku zwycięskich uralK 

Sobieskiego pod bwoweffl*
na

W  niedzielę 12 b. m, odbędzie
Polach lesienickieh uroczyste 
cie pomnika-drogowskaica na , s po*ti
z-wycięskioh walk Króla Jana IH* ^]i-
nik fen w  kształcie strzelistego °  ^ 
ska postawiony został staraniem 1 ^
skich organ,iizacyj powiatowych, a

o b o h o ^słonięcie jego  połączoiio z 
Święta Państwowego i obchodeiń
leda Odsieczy M^iedeńskiej. Pofl1 ra*
drogowskaz wykonany został f 
mach skromnych, nie mniej jednak 
tyst jucznych.

KOPERNIKA 15*
F1LJA PERFUMERII S. F E D E R A' 

Sykstuska 7.

- - * £  w poniedziałek 13 bm. o rodz.
wiedziatia na sobotę, odbędzie się

w lokalu zakładu naukowego im. H. J ^ 
dana przy ul. św Mikołaja 16 (ParteLjeH 
prawo). Wpisy i informacje tamie cod* 
nie od 7— 8 wieczorem.

—  Czytelnia Katolicka ("Piekarską
_____________  ___i.i ______________  łrozpoczyna cykl czwartkowych odcz>'

i pogadanek, wykładem dra Antoniego
"pn>

chenki: „O Rzymie1' ilustrowanym -- jj, 
zami świetlnemi, we czwartek, dnia y „i. 
stopada 1933. godz. 19 (7 w ieczo^ ,
Wstęp wolny dla członków i wprowa" 
nych gości. ,0ą

— Posiedzenie naukowe Oddziału E*'  ̂
skiego Pol. TOw. Historycznego oJhe ̂  
się w  piątek, dnia 10 listopada 1933. °  
dżinie 18, w  Seminąriam fiiist. Polski ,i-ti
ul. Mickiewicza 5a. III. p. — Na P°rẐ ;ai* 
dziennym: prof. dr. Olgierd Górka: 
skowo - polityczna rzeczywistość nc” :
kozackich walk 1648— 1649 r.

Obywatelski Komitet budowy potnaj**
ks. biskupa dra Władysława Bandursk iaf
wobec nawału pracy nie będze wYsJ ^ 
specjalnych zaproszeń do władz. 
drogą zwraca się do wszystkich c7^ , j 3 
ków. stojących na czele urzędów, by s 

— — o------

— Ks. dr. E. Baziak, biskup w -  g(r 
Iwowsfcl złożył w  poniedziałek ^  v< y  
dżinach południow ych wizytę P- 
iewodzie lwowskiemu Relinie 1jewodzie lwowskiemu Relin'e 
mowskiomiu. rt

P. wcjęwoda Belina Prażmowski ^  
wiiizytował w  dniu wczorajszym ks- 
bisikupa Baziaka.siaupa oaziaKa.

—  W  urzędzie pocztowym
zaprowadzono północną służbę
ficzną i telefoniczna >rN2‘* od
do 24, zamiast dotychczasowej 
dziennej „C“ od godz. 7 do 21.

—  Z Kota rodzicielskiego przy s■■ Łj  l\ V IO  i  wi C ł o i u ^ t j  , a,.

le Im. Konopnickiej. Walne zgrom ̂  jit 
nie Koła rodiziciielskiego przy szko*' g
im. M. Kooopnickiej odbyło się ^ni0r  
bm. Po przyjęciu sprawozdań c2 îi 
ków Zarządu, udzielano ustepujac®|a. 
Wydziałowi absolutorium przez 
macje. Następnie wybrano nowy
dział z przewodniczącym inż. F-

pin*

tnem (po raz czwarty) na czele- 
madzenie wykazało duże zaintefes° y 
nie rodziców postulatami wycho^ 
młodzieży, to też- rzeczowa |diys
toczyła się przez kilka godzin. ,̂1- 

— Wyłożenie Imiennej listy P* ^  
W »  podetlm dochodowego „ $
wie. Zarząd m. Lwowa kom uni^^  
w  biuize wydziału II/2 (Ratusz ^ppi
Nr. 63) wyłożona ie®t imienna listA ^  
torików podatku d schodowego ?a e 
1933 7 okręgu I Urzędu Skarb^ j,f. 
* *  Lwowie, do duia 21 
t acdzmac* od



Nr. z dnia 9 listopada 1933. 7

L " ' •Nowy przydział Miejskiego Trze 
^O pieki Generalnej. Miejski Urząd 

ki Generalnej,:.stanowiący■ obecnie
^odzielną jednostkę organizacyjną, 

. ‘sydz:elono z oruem 1 listopada 193.) 
jt Wydziału VII Opieki Społecznej, ja 
r Kden z jego referatów, 

jj '" ' Kradzież kwitarjusża sekwesłra- 
. rskiego. Izba Skarbowa II, uaewa- 

kwiitarjusz sekwestratorski Sorja 
f ^uwierający niewypełnione pokwi- 
f^ania od Nr. 227614 do Nr. 2^7700 

zaginął w 2 Urzędzie Skarbo- 
J in w Stanisławowie. W  razie uja- 
"teHiS pokwitowania powołanej Se- 

y  } numerów, należy zatrzyiuać po- 
* ndwanfe i zawiadomić o tern bez- 
"tocznie Izbę Skarbową II we Lwo- 
*e> ul. Gutowskiego 17.

Z  klubu inteligencji repubi.-demokr.

K. Drzala poleca kołdry, materace, 
~rterabia kołdry po 5 zł., materace po 

zł. — Chorążczyzna 1. 5, obok kina 
”ĄPollo“ . : 1654

KOPERNIKA 15 a
FlLJA PERFUMERJI S. F E D E R A ,  

Sykstuska 7

Zn wu naiwne „narzeczone1'.
Nie wystarczy dzesiątki wciąż no-

°Wanycn przykładów, by wyuczyć 
dziewczęta takiej takiej ostroż

n e ;  z kandydatami na narzeczonych. 
Gszuści znajluią wciąż oole do żero
wania na naiwności i chęci zamążpój- 

praoniących kobiet.
Wczoraj właśnie doniosły policji An 

Błaszko. bona do dzieci i Olga 
Wachwakówna, że przed kilku łygo- 
^biami poznały dwóch podlwowskich 
biłodzieńców niejakich Józefa Barsz- 
cŁa i Michała Karganiaka Obydwaj 
Panowie oświadczyli panienkom swą 
Strąca miłość, w konsekwencji której 
bastą-iły zaręczyny. Aliści okazało 
fię, że zakochanym młodzieńcom za
leży nietylko na sercach, ale też na 
ciężko zapracowanych pieniądzach 
»wybranek“ . Konsekwencje znane. 
Obydwaj kawalerowie wyłudzili tyle 
Sotówki ile sie dało i znikli.

Ilparfa samobdfczynl.
Pogotowia ratunkowe odwiozło wczo 

r«tj wieczorem do szpitala b. ma*rki- 
rzystkg Stefanie Barańska zamieszka
ły Przy ul- Listopada Nieszczęśliwa 
'"'Skutek rozstroju nerwowego już po 
I'3/ Piąty us;łuje pozbawić się życia. 
Ustatnio chciała swój zamiar uskułecz 
n'ć przez zażycie trucizny.

W  dniu 3 b. m. odioył s ę  w sai'ac,h 
Hotelu Geoigea drugi z rzędu w tym 
se^iitie wieczór dyskusyjny klubu, n;t 
którym docent Uniwersytetu dir. Ta
deusz Bftgo. wygłosił przemówienie tfa 
temat: „Główne tezy noweii konsłytu 
cji“ . opierając sie na apubhkowanycli 
częścowo zasadniczych myślach prze 
wodwich nowego projektu, opracowa
nego prze,. BBWR.

Prouek- tan oznacza głęboką zmianę 
zuisad ustrojowych wyrasta bowiem 
z założeń, które są przec-iwstawiicnierr 
prcrewodmirh zasad dotychczasowej 

Konstytucji, zrodzonych w  ©pooe do- 
tnóMjjaicego liberalizmu połtyezuegn. 
Podczas. gdy Konstytucja marcowa 
w^zmająca zasady szerokich swobód 
obywaiieisklcn zairoeśtla Pań'stwu szczri 
płe granic© ingerencji w  dróodMnR 
tych praw. to nowy projekt ktoiy w 
swym czołowym aimykuile uznaje 
stwo za „wspólne dobro wszystkich 
obywailefli". przełamuje dotychiczaso- 
wy schemat, zrmena postawę obron
ną jednostki wobec Państwa na czyją-, 
na i nakłada na w-szysrkich o b yw a ć  
obowązek czynnego współdziałania 
w reafcowamiu zadań Państwa. Tak 
wlec dawna liberalna zasada ndyw  ■ 
duaffamm tyTśtyczflK  mio;
sca jfW tfe c  uniwersalizmu. wnosząc 
nakaz ścrśteiezegc n"ż dotąd zespole
nia obywatel’ z Państwem i wysu
wała c na plan pierwszy m-oment obo- 
wrózku współpracy.

Dalszą konsekwencją powyższej za 
sady jc»t zarzuć enm dotychczasowe- 
go. opartego na teorii Monteskiusza 
podpału władzy naczelnej na ustawo
dawczą wykonawczą j sądowa. Po
dział ten w nowym u sw u  traci swój 
sens, a władza zwierzchni staje się 
niepodzielna i jednolita. Nos cieleni jej j 
ma być Prezydent R/eczypospolFe'. j 
jako ozynnik nadrzędny nad wszyst
kiemu władzami zróżniczkowaniem* we 
dług koaripeteincii. Dotąd me jest rosz- 
cze dokładne wiadome, jak został w 
projekcie rozwiązany problem kontroli 
wtirdz. któreii sysiem winien uleda uoz

budowie wobec wizmocnieraia j rozsze
rzenia kompetencji władzy wykonaw
czej u równoczesnego ograniczenia 
kontroli parlamentarnej

Przj zachowaniu systemu dwuizbo- 
w-ości władzy ustawodawczej zmaetiia 
projekt *0sadttriu.o rolę Senatu, które
mu nadaje nównorzędność ze Sejmem 
i opiera na zgoła nowych z-asadach ie- 
go system wyborczy. O składzie pierw 
szego Senatu ma nranowiaie stanowić 
srupą obywateli; od^iiaczomycii ordera 
inr; „Vir;uti Mjłitani“ i „Krzyżem Nie- 
pod^egoćcr41. następnie zaś sam Senat 
nią ustiaFć własny system wyborczy 
przy zachowaniu zasady, że czynne 
prawo wyboru ma służyć „ełicłe'* oby 
watefó. kTóreij zasług; d'la Państwa P"ze 
krac/ają pzedętną m'arę. Ta Forma ełi- 
t^ryzmu wzDnaziła — jak wiadomo —  
najwięcej zastrzeżeń w opmj; .lowszeon 
nej.

Prelegent w nader interesujący spo
sób udał prob’em „elity4*, wykazują^ 
że daje s’e on pogodzie najzupełniej z 
Każdym oparrym na zasadach demo
kracji asóiojem. Warunkiem lego jest 
icdinakże, by przy selekojonowanm o- 
w,ej eiMry wchodził w rachubę probież 
rzeczywistych zasług i morainoj warto 
śd, nadto by zapewnioną była cyrku
lacja między grupa szczególnie zasłu
żonych a pozostałą masą obywate'- 
cką O ile idzie o ornawiiany pro ekt kom 
styrucyjny, to odpowiada o-n piewsze- 
ntu wa.i unkowii. gdyż osoby odznaczo
ne tymi orderami, to właśnie obywate
le wyróżnieni z  powodu swych zasług 
wobec Państwa. Co do drugiego wa
runku można mieć zastrzeżema. gdyż 
o ile sam Senat ma regulować dopływ 
do cl ty może wyłopć się tendenc'« 
zamknięcia Sue i usztywnienia walnej 
Cyrkulacji międtzy elita a masa.

Wywody prelegenta wzbudziły ży
we zainteresowanie, dyskusja zaś nad 
n emś, odroczona wobec spożniionej po
ry, będzie przeprowadzona na jedmem 
z najbliższych zebrań Klubu, gdy już 
prawdopodobnie znany będzie projekt 
konsitytucjjny w całości j szczegóiiach.

Zarzad m. Lwowa poszukuje socjalistów
do zarządu tramwajowego I Icerownictwa gazowni.
Agencja Wschóa donosi:
Jak wiadomo ze stanowiska dyrek

tora Gazowni ustąpił przed kilku tygo 
dniami inż. Żardecki, a równocześnie 
Po dłuższem przesileniu ustępuje dy
rektor Tramwajów inż. 3arwicz, któ
rego zwolnienie postanowione było już 
oddawma. Jak się dowiaduje Agencja

Wschód, zarząd miasta zdecydowany 
jest obu tych zakładach miejskich 
przeprowadzać generalną reorganiza
cję, pomeważ zakłady te odpowiednio 
prowadzone nietylko mogą dać miastu 
znaczniejsze dochody 1 obroty, ale ró 
wnocze Lnie jako instytucje użytecznoś 
ci P'iblicznych Powmne być instrumen

tem dla rozwoju miasta i <H»
dobra jOgy mieszkańców.

W  obu 'ych zakładach czeka do roz 
wiązania sz^rtg bardzo ważnych Pro
blemów, a głównie jeżeli chodzi o za
rząd tramwajowy konieczność racjo
nalnej rozbudowy sieci kunmuiiikacyjoej 
i kanfuiacja nowej taryfy w  interesie 
przystosowania jej do możliwości bu
dżetowej mieszkańców. Nowy dyrek
tor Tramwajów będzie miał za zadanie 
przeprowadzenie szeregu inwestycyj 
Co do Gazowni, nastąpić ma rewizja 
kalkulacji gazu w  lierunku możliwej 
obniżki z założeniem, że umowa mia
sta z dostawcami gazu ziemnego jest 
dla miasta o wiele mniej korzystna, ani 
żeli się spodziewano .Umowę tę zawie 
rał zwolniony dyrektor ŻarJecki

Według intencji zarządu miasta przy 
szli kierownic zakładów powinni 
mieć duże doświadczenie na swych sta 
nowiskach, przyczem zarząd miasta 
zdecydowany jest przyjąć pierwszo
rzędnych fachowców, a wynagrodze- 
ntie za kierownictwo zakładów nu na
stąpić nie w  ramach szczebli finanso
wych magistrackich. lecz na podstawie 
umowy.

Blekfryczne samobójstwo.
Trwający wciąż chorobliwy rozstrój 

nerwowy, sprawił u Józefa Hubisza, 
34-letniego gospodarza z  SoKoinik Pod 
Lwowem, że ten postanowił skończyć 
z życiem. Nie chciał jednak do tego 
użyć zwykłych w tych razach środ
ków. Wolał bowiem, by zejście jego 
ze świata odbyło się szybko i bez wię 
ksizego bólu.

Wczoraj nad ranem wyszedł z sobą 
zabierając zwój miedzianego drutu. 
Kiedy zualazł się na drodze w  pobliżu 
przewodów elektrycznych, opasał się 
tym sznurem z jednego końca, drugi 
zaś koniec opatrzony w podkowę za- 
tzudł na Przewód. Nie pomylił się w 
swych rachubach. W  jednei chwili ca 
łe ciało zostało pod działaniem prądu 
zwęglone — śmierć nastąpiła momen- 
tam e. Donieno wczoraj w  południe 
zwłoki nieszczęsnego samobójcy zo
stały znalezione

flFinonsfracia w wfęzleihiu.
Wczoraj w  więzieniu w Stryju miała 

miejsce demonstracja, która na szczę
ście zdołano w  krótkim czasie zlikwi
dować. Mianowicie odsiadujący karę 
więźniowie - komuniści, usiłowali z  I7 
rocznicę rewolucji blszewickich urzą
dzić w  murach domu karnego swój wła 
sny „obchód" wznosząc okrzyki i 
awanturjąc się. Dopiero dorozcy wię
zienni przy pomocy policji zdołali kres 
ism wybrykom położyć.

Zmartwienie Pani Hanki trwa • • •

— li i ! —  Czy Komitet Gpiekt

Tamraego roku zwirócłam saę do Ko- i
- cdu z prośhą o pomoc dla bednych 

"^  t  ,, czyn£K. hanika S. .estem.
— Pani Manka? Jakże mi miło! Cóż 

bupijki Pani Dorabia,a? Czy w tym no 
ku też Pani jeoina gościć u sieb-e bę
dzie —  oudąjąc drugą pod opiekę ko-
ibiier.u?

— Par Hanka zaipłoniiona Jak la p o . 
""bdzieć całą prawdę. —  Może jej za 
2łe wezmą — może nie do niei należy 
S' fcem mówić? Oba uszka czerwone ae 
"'zruszenia. Nerwowo orzyryka słucha 
"■kę.
. —  Proszę Pani —  ośmiela sie wirosz 

°'e —  ten rok naprawdę bardzo c:ęź- 
Li —  dla urzędników +eż —  pobory 
^ńuiiiejsizone — a pożyczka narodowa 

clioć święjy obowiązek — też ru
bryka w wydaitikaeh domowych!

— Rozumiem! Pani nie może w  
roku przyjąć dziewc7yniki — : ozy

tak'-1 Może jej przecież jakof pomo- 
żemiy.

Rami Hanka ma łzy w  oczach. Musi 
^ifą praiwide powiiedzieć. choćby miar 
% usłyszeć, że miesza sie w tubswim'* 
r̂ eczv tylko »ak zaczać?...

Beziładiniiie tłoczą si*e słowa: *Vy- 
bjonowa nie jx>trzebizje W*- pomo

cy. Od wakaryj maż Pani Hanki um e- 
ściJ Szymona przy spółd^e^  na 
wsi — Szymon już zdrów — Szymono 
wa. dziiielina kobieta, zarabia praniem 
—  a dziewczynki —  o. jak u c tesame! 
Różowe wesołe, dobrze się uczą.

Tylko oijl pani Hanka musi teraz 
coś st-asaneg^ powiedizńeć.

1 eraiz już bardzo prędiziutko: Zajrza 
łam kiiedyś do Szymonowed (<o maleń
stwo, któremu komitot mleczko posy
łał, ji"t chodzi, śmćieje sję...) —  sprowa
dza się obok do jeisizc®: gorsze i izdebki 
w po i - jramu jakaś biedota.

izdebką cztery kroki wszerz i 
wzdiliUŁ — ze ścian wtlg-oć spływa —■ 
okienko małe wysoko —  na bruk wy
chodzi.

—  Wiemy — dużo takich okropnych 
mieszkań znamy—  przytakuje współ
czujący głos-

—  Pari może i nawet .lapewnc cza
su me ma na słuchanie moi!©! ojłowie-
ś c i  ale oroszę o  chwilkę c-era>!iiwo-
ści —  ja muf ze do końca opowiedzieć. 
Otóż do te® nory sprowadza się dzte- 
wilęć osób —  dwie muszą wmieść, ho 
c-ożko choro -  grużKca pewnie — I 
tam znów deteeL

Pan Hanka zapala sie —  w głosce 
łzy spychać. Takie małe. bAedme. gło
dna Norie d&ftect rteckuo Uch kisł

Byłabym szczęśliwą, gdybym ich 
wszystkich przyjąć mogła —  ale zno
wu '•owcórzyć muszę —  bieda ! u nas.

— Oceniam litość Pawi —  ale ozy 
można całeu biedzie zaradzić?

Pani Hamu* m  echu Drak —  co dalej 
będz e — oo z temi dziećmi sie spamie?

— Proszę Pani. podejmuje z nowa 
odwagą —  ja już obliczyłam mo»e wy
datki — ia tego roku nie jedną. a'e 
dwie dziewczynki przyjmę —  dwie z 
tej biednej rodziny. Jakaś wystarczy
— sama siebie przekonuje —  tylko tTO- 
che z mięsem trzeba oszuzedzić — 
więcej kaNz i ziemniaków będziieary ja
dać. Mąż już sie zsod; "ł. a córeczki tak 
s e cieszą. Tylko co z tą resztą dzie
ci —  i rodzice chorzy sa i babka i sta 
ry kaleka — krewny.

Ja nawet nie mogę inaczej, tylko te 
dwie Jo speibie zabioro —  już nawet są 
u mnie — wyznaje i znów plonie.

—Pani Hanko! przerywa jej wani- 
szon ygłos z telefonu, ozy Parni wie, ze 
jest Pan, bohaterką, że szlaiabeftmość 
Pani więikszia. niż pomyśleć można że 
dziecj Pan® mają w niaj' najszczyto’©;- 
szy przykład. Matki,

—  Nie —  nie br<ioj się Pani Hanka
— to *3 "ko dlatego, że ja te Wede wP 
działam — że na własne oczy widcila- 
łam, Bmaćmi esteśmy — Bóg 
ni© zepchnął nas na duo nfdzy mosl- 
mjr inpyrh z  togo p*©kfe ratować.

Bo Pani nie wie, jak taka lodtzana w y

glaaa. (Nie wie Pani z Komitetu — o ! 
aż nadto dobrze w ie!) Tam już nie bro 
nią sie nawet. Niema gdzie smać —  to 
nie —  przesiedzą sku’eni —  zimno — 
to ) co1 — rozbierać sie i >ak me moga
—  niema co jeść — co robić. Trzeba 
cierpieć! czarna rozpacz otula bieda
ków. Juitro? — co jutro? Nowy ból — 
itowy głód!

Tak nie może być — wola Pan Han 
ka z całym ogniem w głosie — co roz
bić iljy było inaczej?...

—  Czy odpowiedzieć Pansj —  dobie- 
ga iej uszu przcety wzruszeniem szept
— jaka na biedę rada? Otóż, żeby 
choć w  oo dziesiątej piersi lśniło bry- 
I jnV«wp serce Pani, je" ofiarność i e- 
neraigtia!

Panj Hanka zdumiona. Fnengja? 0 - 
na energilczma? Taika zawsze n»eśi-i a- 
fa! Nawet osobiście do Komitetu póiiść 
nie może. bo wstyd®) sie teii swojej 
niałej zaradności, tak przez telefon, to 
już łatwiej —  może czerwienić się do* 
woli!

Przecież zaszczycona ntesoodiz'^®’  
nem uznaniem, zdobywa sie na atak: 
Tych troje to może komitet przyiiime
— zpcłtęca —  jedno nwroowie a dwo
je małych —  bo,., bo., już giną, koń
czy z rozpaczą.

—  P-zyfcnńr —  zapewnia dobry- 
serdeczny głos —  wyra^ dziś opie- 
Irunfcf do nich, może da sie im zapew
nić choć żw n ość  przez zbnę.



V 4 y  Ogólnopolski
przeciw gruźliczy.

Zjazd
W  dnid|p 9. 10 i U grudnia rb. od

będzie się w Vi '-^rszawie V Ogólno
polski Zjazd prz ec i wgrui liczy. Ze 
względu na przypadające w r b. 25- 
lecie Warszawskiego Towarzystwa 
Przeciwgruźlicze go, otw arte Ztazdu 
^ojpraedizd raut, wydany w  dniu 8 gru 
dnia w salonach Rady Miejskiej przez 
p. prezydenta m. st. Warszawy iuż. 
Zygmunta Stasińskiego. Obiady Zjaz 
du toczyć sic będą w dniach 9 i 10 gru 
dnia w tn-urach Państwowej Szkoły 
Higjeny przy ul. Lhocirnski&j 24. d/nua. 
11 grudnia przeniesione zo&auą do 
Otwocka, gdzie uczestników gościć be 
dzie miejscowy zarząd miejstlo, oraz za 
rzą-d uzdrowiska dila chorych piersio
wych m. st. Warszawy Progiam Zjaz 
du obejmuje oz,tery tematy zasadni
cze :1) nowe metody baKteitjologiczne-

” rBEL>cfo£ć zapalpnla ogni 
<ia Grobach Żołnierzy w Warszawie
_ Dn.a b bm. odbyła się na cmentarzu 
wojskowym w Warszawie uroczystość 
zapalenia ogni na grobach poległych 
żołnierzy przez harcerki drużyn war
szawskich.

O gode. 17-ej przed pomnikiem „Or
ląt" na cmentarzu ustawuly sie żeńrk:e 
drużyny harcerskie, ao których wygło 
sił przemówienie przewodniczący od
działu warszawskiego Związku Har
cerstwa Polskiego, prezes Sądu Okrę
gowego, p. Tadeusz Kamiński. Harcer
ki rozpalimy przed pomnikiem ognisko, 
odmówiły wspólna mioJjitwę za umar
łych. poozem odśpiewały marsza, ża
łobnego Chopina. Następnie przedsta
wicielki poszczególnych drużyn zapali
ły ognie na wszystkich mogiłach cmen 
tarza.

Uroczystość ia oohyć się miała w 
Dzień Zaduszny, lecz odłożona została 
z powodu niepogody.

Kongres migdzynar. Komitetu 
Prawniczego Telegrafu bez drutu.

Polski Komitet Radjowy Pr a wini czy, 
jako oddział Międzynarodowego Korni 
te tu Prawniczego Telegrafu bez Dru
tu, posrainowił zorganizować kongres 
tegoż Komitetu w Warszawie w roku 
J934. Dokładna data zlazoiu usta'oma 
zostanie w diniach najbliższych.

Kongres odbędzie w porozumieniu z 
J\4i.*it,iter9tfwem Spnaw Zagraniczny cli. 
!Vłioistfifrstwem Poczt i Tedegiralów, o- 
raz z Polskiem Radio.

go rozpoznawania grużlćy; 2) p,ow«kła 
nia poodmowe; 3) sran waiki z gruźli
cą na ziemiach polskich; 4) stan wałki 
z gruźlicą na terenie Warszawy. Pre- 
legemtanr będą: dr. Miłosz Crrodeck., 
jirof. dr. Tomasz Janiszewski prof. dr. 
Leon Karwacki; doc. di. Aleksander 
Ławryhowiicz dr. Mikołaj Łąck*, dr. 
Paweł MarWszewski i dr. Ołgiei d So
kołowski. Kozateni progiam przewidu
je z,wiedza,nie szpitali, saniatotjów i in- 
stfytucyj specjalnych do wałki z gru
źlicą, na tererre Warszawy i Otwocka. 
W  związku ze Zjazdem w okresie od 
dnia 2 grudnia do dnia 17 grudrna i. b. 
trwać będzie w gmachu Państwowej 
Szkoły Higjeny Wystawa Przedwgru 
zlicza. Dział naukowo-sprawozdawczy 
zilustruje organizacje i stan waiki z 
gruźlicą w Polsce, dział przemysłu 
cl i emiczno - f a r mac eu ty c z nego zaip^zna 
uczestników ze zdooyczami lei gałęz5 
przemysłu polskiego Komitet Organi
zacyjny Zjazdu mieści się v/ lokalu 
Warszawskiego Towarzystwa Prze
ciwgruźliczego przy ul. Mazowieckie; 
5 i udei®!a potrzebnych intormacyj.

Polska wyprawa alpinlstyczno-naukowa 
do Ameryki południowej.

W  dniach dzisiejszych wyrusza z 
Polski wyprawa alpinistyczno - nauko 
wa do Argentyny i Brazylii. Ceksm wy 
prawy jest przeprowadzenie prac na
ukowych z dziedziny fizyki, meteorom 
gj', geologii i fizjolog; . M. i". w płanach 
wyprawy jest wejście na najwyższy 
szczyt Ameryki Aconcagua. który 
wznosi się na 7035 metrów ponad PO- | 
ziom morza. Pozatem zamierzone jest 
przeprowadzanie ekspedycji odkryw

cze] wgłąb nieznanych masywów gór
skich na połnoc od Aconcagua oraz wy 
prawą w  góry Brazylji w stanie Pa- 
iana.

Wyprawę organizuje spęciałiy komi 
let organ izacyjny pod przew ód* ictwem 
znanego Podróżnika, kapitana M. B.

Rueb emigracyjny rJi październiku
W ciągu października wyjechały za 

pośrednictwem symęMęaitiu etrusraryj- 
tiego transporty emigrantów wo Argon 
rymy, Brazylii, CL de Kanady, Para&wa 
ju, Urugwaju, Stariów Zjednoczonych 
A. P „ Pran< lu. Belgik i innych krajów 
w ogólnej liczbie 1.079 osób.

Kontakt sfer ąospodarczych
z  poselstwami ? konsulatami polskim*.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
w porozumieniu z Państwowym Insty
tutem Ekspertowym wydaje zarządze
nie. mające na celu zbliżenie polskiej 
zagranicznej służby informacyjnej z 
krajowemu sferami gospodarczem' W  
związku z tem każdy urzędnik z pla
cówek zagranicznych, prow adzący 
dział gspodianczy, (a więc radcowie, 
handlowi, kornsnlowie i referenci ekono 
mioznir). przebywają: do kraju oóo-
wiązaihy jest . poświęcić conajmniei je 
deń dtzień na przyjmowanie przedsta
w iciel polskich firm ek montowwcn.

Konferencje te odbywać saę będą w 
Państwowym Instytucie Eksportowym 
— który będzie podawać ich dastę do 
wiadomości publicznej, dragą odpowie
dnich komunikatów prasowych, oraz 
w wyda wunem przez Instytut czaso
piśmie „Informator Ekspofl towy“.

Urzędnicy niektórych placówek aa- 
granicznych będą ponadto odbj wać 
objazdy ośrodków eksportowych Pon- 
r ki. przyczem program objazaów tych 
ustalany będzie każdorazowo przez 
Instytut, w porozumieniu z Izbami 
Prze m ysłowo-Haodlowenr

Kalendarzyk podatków bezpośrednich na listopad
MoisterUwo Skarbu przypomina płatni

kom podrtków bezpośrednich że w miesią
cu listopadzie 1933 r. płatne są następujące 
podatki:

1) do 15 kstopada — zaliczka miesięcz
na na nodatek przemysłowy od obrotu sa 
rok 1933. w  wysokości podatku pr-zwpada- 
jąoego ud obrotu. osWzniętego w  miesiącu 
październiku 1933 r. pi zez przeas&bior-

Dzięiicuje Pani licraka, ale stuebawk. 
nie odkłada. Czuje, że za długo raz- 
m a w ł że czas zabiera, ale jetszcze 
wie wypowiedziała wszystkiego,

— Proszę Parni —  zb era się na od- 
wogę —  te dizieOi ubiraai.z nie mają. 
ani obuwia — tam straszna bieda!

—  Wierze w serce Lwowa —  do
chodzi daj spokojny, równy glos — 
seroe Lwowa me zawiedzie — me 
zniesie denplęń najmłodszych.

Wierzeę! wierzę!
Pani Hanko' Czy chce nam Pan1

■pomóc?
— Jak? — gorączkowo dopytuje 

entuzjastka, gotowa iuż iecieć na służ
bę miłosierdzia.

— Jutro dalszy ciąg sprawdzania 
zgłoszeń. Czy chce Pani zemna odbyć 
te podróż — dotrzeć do dna samego 
Je z i goryczy — cichego balu lub sza-. 
lonych targan. zaciśniętych warg lub 
złorzeczących ust? Chce .Parti przejść 
te drogę krzyżowa okrotmioświ, ge
hennę najstraszniejszą ?

— Jakże nie° Pani Hanka aż drży 
z gotowości służenia. — Pojdzie, ow 
szem, póidzie —  popołudnie chętnie 
odda!

Umawiają się jutro. Jutro odwiedza 
piwnicę zamieszkałą przez 17 osób 
Tak jest —  przez 17 osób! W  tem 5 
chorych. Zaczną od naje ęższej rnuao- 
h — tępej boleści, która czeka tylko 
Pa jccimo ó na śmierć wybawiciteilikę.

Aie one tę rozpacz wypędza — u- 
krócą pi ztvu , tm -ej —  rcizhcoia!

— Pani —  zapewnia goiąco Pani 
Hanka— talkich, iak ia, są całe fegjony 
‘kbbiiertf wie Lwowie —  ade one o be: 
■casłej bneidziie me wiedzą tak dokładnie- 
Gdy się dowiedzą służyć będą, jak 
która może! 1 obaady u siebie znusdą 
i znów po 20 groszy dzaernae rva obła 
dy w  kuchci Komitetu nadsyłać będą 
i odz'e ta pomogą! Zobaczy Pani. jak 
często fW om ć będzie telefon (107-81

—prawda?)

—  Pani Iianko — dobiega .ia mocny , 
radosny glos — a czy chce Pani jesz
cze jedno uczynić? Te węd’ ówki nasze 
opisać —  aby poznały je wszystkie, 
serca wrażliwe zdolne do samoofiary
— współczujące a zbrojne w wielką 
miłość bliźniego — gotowe do wal
ki ze smutkiem, przygnębieniem i cho 
robą ?
. Oczy Pani Hanki płoną, seroe bije.

— Gdybym tylko umiała! Gdybym Qf> 
traiifa- Spróbuję' One r och pr/emó 
wią _  biedacy moi najdrożsi — oa W 
tra!

Kończę roztnnwę — czas chyba 
Pani Hanka marzy i plany układa: Od 
jutra ott; przemówią. Oni — twarda 
prawda istnienia — zgrzyt rozczaro
wań — bolesna wa'ka matek o życie 
dzieci — głos zabiwa pod? emne sclrro 
niania — przelr.ą skoronę obojętności 
wołaiLem mocnem.

Seroe Lwowa m odipow4e!...

Hekra link-iFfl.

siwa handlowe I. i II. Kategorii i przemy • 
sfi we I— V. kategnrji, prowadzące prawi
dłowe księgi handlowe oraz orze? przed
siębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 IrstoiPaidT. zaliczka kwartalna na 
podatek przemysłowy od obrotu za IH. 
kwertal 1933 r., przypadatoca od pozosta
łych płatników poaatmu przemysłoMiego. 
niewymiernowych w  poprzednim ustępie;

3) tło 30 Wstopada wpłata państwowego 
podatku od rwrucłMHnośa za IH. kwartał 
1933 r.. tudzież państwowego >«xiatku od 
■okah i od placów budowl aurach za IV. 
kwartał 1933 r.;

4) do 15 listopada —  II. rata państwowe, 
go podatku gruntowego za  rok 1933;

5) do 1*5 listopada — zaliczka miesięczna 
na ooc-zei nadzwj-czajnego podatku od do
chodu. osiągniętego przes notariuszy (re
jentów), pisąrz; bipotecsmyrh i komorni
ków w miesiącu październiku 1933 r.;

6) do 30 listopada - nadzwyczajna da
nina majątkowa za rok 1933 od płatników 
HI. grupy Rontyrgertowel (nie-uebomosei 
miejskie o,az budynki w  gminach wiejskich, 
nirzwiazane 7. gospodarsi wem rotaem):

7) do 15 listopada — II. rata radzwyczoj- 
nej daniny maiatkowei za rok 1933 przy
padającej od płatników I. gruny kontyn- 
gSnfowej (rolnictwo);

8) do 5 listopada — podatek od energii 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
er.ergji elektrycznej w czasie od 16 do 31. 
października 1933 r.; do 20 listopada tenże 
p 'latek, pobrany przez sprzedawcę eaergji 
elektrycznej w  ciągu njerwszvch 15 dni h- 
stopada;

9) podatek dochodowy od uposażeń służ
bowych. emerytur i ynagrodzeu za. na
jemną prace — w terminie dni 7 0 0  doko
naniu potrącenia podatku.

Nidtn płatne są w listopadzie zaległości 
odroczone lub mzłożoae na raty z termi
nem płatności w listopadzie, tudzież podatki 
na które płatnicy otrzymali nakazj płatni
cze również z terminem pełności w  t!"m 
miesracu.
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Leęeckiego, przy poparciu Lig* 
skiei i Kolonialne!. Polskiego ToW^ ^ '

cię
5ro« * f

skiej i Kolonialnej, Polskiego 
siwa Tatrzańskiego, szeregu 
sterstw i t. d.

W skład wyprawy v chodzi 6 aB 
słów - naukowców, a mianowicie 
ar. Naikiewiicz - Jodko, jałco kieroę _  
iuż. Karpiński, dr. J. Dorawski, io^ B  
Daszyński, inż. S. Osiecki i W . Ostr°^ 
ski. ^

Clemenceau i Poincar^ 
w  r . 19T8.

W  nowym tygodniku francuską 
„1933“ b. prezydent Poincare odsła®* 
kulisy zdarzeń, które PuPizcdzJy 
pisanie zawieszenia broni w  jesieni 19 
r. i które omal nie dopT owadziły do & 
misji Clemenceau.

Gdy prezydentowi R.ąpubłiki doi®' 
czono depeszę, i  Niemej1, proszą o ^  
wieszenie broni, napLał on natyor 
miast do prezesa ministrów, że u , 
za niemożliwe per traktom anJe z Nie^  
cami. póki nieprzyjaciel zajmuje, & 
szcze część francuskiego lub belgi-'5"*? 
go terytorium. Dodał, że należy 
ewakuacji pif zez Niemców Alzacji i ^  
tarymgli. zajiian zostaną wszczęte ^  
kowaria o rozeńr.

W  poniedziałek 7 października Gł®* 
menceau wraz z Pidhoncm, mitńsb^ 
sp^aw zagranicznych. Przybył do P®*? 
cu Elizejskiego. Premjer oświadcz^* 
że jeżeli Niemcy proponują rozejm. t 
nie należy, zdani, m jego. zgórjr od*^! 
cać tej propozycji. „Trzcoa być ostf®; 
nym i umiarkowanym, mowu. W  
uńedniej chwili —  zapewniam 1'ana 
do tego, panie prezydent.© — 
wolę się Alzacją z  r. 1870, lecz żąd3̂  
będę granic r. 1792 hit- 1814. Ale 
wieszeniem broni jest zupełnie 
sprawa, Nie aałeżj za to zawiele 
dać. Nasze wojska są zmęcz^uie Mó'*’* 
to generał Gouraud...“

Poincare sprzeciwiał się koncepcr,jr 
Clemenceau i trwał “a swojem staJ*0'  
wisku. Na zakończenie rozmowy V0" 
wiedział żartem: „No, niech się P®1 
usipokoi. w o.ina zaraz się skończy . PrZ 
maszerujemy razem, pod Łukiein 
falnym, ale przedtem wypuścimy z ^  
zienia Caillaux, aby mógł razem z ° a' 
mi prze»ść...‘‘ .

Z pomocą Poincaremu przychody 
Leygues, Mówj on, że nje należy P°a 
nać nóg francuskim żołnierzom. ‘ 
żeaiie to spodobało się Pohcarem^' 
który użył go w następnym liście d 
Clemenceau. Odpowiedź brzmiała ^  
wybuch bomby: „Panie Prezycte-nę*®’
nie pozwolę na to abv Pm , po mok” 
3-letnich tak skuteoanych rządach. PP' 
zwalał sobie dawać mi radę, abV^ 
„nie podcinał nóg naszym żoinMzoh1 j 
Jeżeli Pan nie cofnie swojego nap’ę3'  
nego dla his-torji, w  której się Pan 
przejrzeć, listu, będę m;ał zaszeź' 
wręczyć Mu swoją dymisję"

Poincare odpowiedział; „Dymisja Pa

ra bvłaby nieszczęściem dla kraju. 111 j 
mogę jej przyjąć". Od tej chwili 
się nie drażnić porywczego starca. 
stanowił na przyszłość nie komunik0'  
wać się z nim pisemnie, lecz rozma^'4̂  
osobiście, unikając przywm zbyt m0*" 
nych wyrażeń.

W  parę dmi potem odbyło się w  Pfj 
łaou Elizejskim posiedzenie gabin®“  
woijennego, na które przybył Clt v o ^ ‘ 
ceaiu, uprzejmy 1 uśm>ednnjęty, ja k g ^  
by mc nie zaszło... Jocwde-t by ł zapol 
nia»iy. R*

WyelRczki popHlarne do Liyotf4*
Z okazji uroczystości XV-tei roczni^ 

OJZYSkania Mi«Dodiezłośc: i  ob ron y  
wa, organizuje Dyrekcja Kolei Państ^L 
wych we Lwowie wspólnie z Poisk*^ 
Tourmg Klubem w  dniach od 11 do 12. “ jj 
stopada b. r. szereg wycieczek popularny0 
do Lwowa Ceny biletów w  obie stroni ; 
z  Jarosławia 7‘20 zł.; z Przem yśli 5‘40 
z L.eżaiisfaa 9“— zł.; 7. Drohobycza 6'—  *}'! 
7. rtormSawki 6‘40 zł.; ze Stryja 4‘30 

.-^amhora 450 zL; z  Tarnopola 7‘60 ' L  
ze Zlnozoiwa 4*50 zł EMter1" "  ■ tatorm3̂ "  
udzielają zs-nsiad^cj u ynuenmodt 
PTJ orao P. B. P. ClKbis,
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D
i Herkulanum .

wykopalisk 'v  Pompei i 
V d e 5 1 znany archeolog prof.. 

^  Majuri udzielił piasie iotej
«ra; “Jcych

dni toforma-cyj w zakresie pro-

aołąd znany, skicpu i mieszkania całko
wicie umeblowanego. Dyrekcja przy
stąpi w najbliższym czasie-do iobót w 
dwóoh kierunkach: pierwszy dotrze do

łie wykOffaHskowydi na tere j Forum i dizielriey wielkich budowli P«
blicznych, niewątpliwie zawierającej 
wielka ilość rzeźb i bftnzów drugi zaś 
obejmie dzielnicę willi podmiejskich 
starożytnego Herkulanum. Przewiduje 
się, że roooty będą posunięte szybciej 
w drugim kierunku, gdyż na powierz
chni istnieją jedynie gaje oliwne i mi-

‘ rzymskich ‘Pbgrzebanych
%i & yduehy Wezuw.usza. Prof. Mia \ 
h  v s«_ z ogólną uwagę na ra-kt,

resie awustu lat od chwili roz
kop, ’a Wykopalisk, usuwano g,-uizy, 
Oko, f“W-y j poipi.ijy gromadzono na- 
iiietjj. 1)ast®> grzebiąc w ten sposób 

^^tory obronne, lec*; j budowle 
i'? pr, Jj • a nawet "rastarą nekropo 
V v  “^anmicką z okresu od VII do 
^kr.e v  U T)rzeb ^hr., kiedy Pompeję 

,J kiwał! OskoWie. (Jd pewnego 
iiG\v.j,) r°zp< częio wywożenie .naterjaiu
^ie^n^^hsko.wfego na tereny n-aamor 

.ditirów, okalającego Pompeję na

gdalowe, natomiast wykopaliska w 
pierwszym kierunku mzSleżniolfe. są od 
demoHcji części miasteczka Resina, 
wznoszącego się na terenie dawnego 
Forum herkulańskiego.

iii niemiecki na ziemiach
zachodnich

Pod powyższym tytułem ukazała 
się zbiorowa praca, nakładem Związku 
Obrony Kresów Zach odm cm (Poznan 
1933. str 30lł).

Dziele to. oparte na źródłach i ma- 
ler,alach historyczno-politycznych, w y 
mownie obrazuje działalność niemiec
ką na zienrach zachodnich Polski. Zna; 
dujemy tu następujące artykuły;

B Srocki; .,Po'sKa ’ Niemej' po woj
nie światowej'1; M. K.: „Rcofói sto
sunków' nar od o w o Sc i o wvcn tia zie
miach .zaoLodnicti w  okresie powojen ■ 
uyny1; M. Nadobnik: ..Niemcy w woje
wództwach zachodńicn w świetle spi
su ludności z r .1931“ ; K. Gostyński: 
„Zarys historii polsko-niemieckiej w

tasu °„',az Przystąpiono do odkopania

8en* 4 km. 'Rozpoczęte -prace pp-
Vju y bramam. Herkulańska i Wezu- 
tjfC] Pozwoliły na odkryće prasta- , 
«4ae:m“f 6w samnickich na odcinku* ( 

koncentrowała się ongi obron? 
yrzect RzymiSnami. Rezulta- 

tobół będzie umożliwienie 
Wy 0rtl i uczonym zdania sobie sprą J 
Qrê .arcbitektury fortecznei Saimmtów. j.

> Rzymian, gdyż te trz y typy i 
r3ch " lę w iiarmonęną całość w mu 

£lówbronnych Pompei.
0nr, v ,tł°aze.;nle prot. Maiuri rozpoczął !

.kopanie materiału dotąd cha0- ] 
i ^  ’ ■ gromadzonego w magazynach < 
W j^^^ego za drugorzędny, a miano- 
Ł j i  usystematyzowania sprzętu 

0 z' b10”* "  i terakoty, odna- 
w  domach pompejaftskich o- 

'J^gmentów architektonicznych, 
'ftij^onych w  wielkiej liczbie : dotąd 
<3̂  ‘‘e częściowo rozpoznanych i zba-

SYPIALNIE J r i i f lL w I E  POKOJE MESKlE
oraz W S Z E L K IE  H E B L E  na zamówienie wedle n aj n o w s z y ch kzbrttw 
wyłącznie z własnej wytwórni wykonuje i poleca tanio

E D W A R P  K L E  B A N
L W Ó W ,  bOUlESJflLGO  3. TEL . 7 0 - ^ 5 1361

60-lecie parafji polskiej w  Bulfalo.

%
IfCh. W  tak zwanych „Harrea"

W  roku biieżącym obchodzi 60-lecie 
iLstnienia Parafia św. Stanisława v. Buf 
falo. będąca' bardzo poważna plaojw • 
ką społeczną wyehr>dx;ftwa poteknego w 
Starach Zjednoczonych, Jest to piety’, 
ko teana z  tiajstarszych, ail-e jedna- z 
największych parali polskich w Ame
ryce

W -ciągu 6u taić swego istnienia pa- 
rafja św. Stanisł Lwa -w Buffalo posz

czycić sśę może znacznym dorabkteJi', 
uictyiiko w dziedzinie ralntgi.med, lecz i 
w życiu spole CiZno-tiaródowejn nasze
go v\”ychodźtwa; pizy p<»rafjii istnieje 
duża sizkola polska i grupują się liczne 
stowarzyszenia wychodźcze 

Z okazji 60-1ecća istnienia para.fi’- w y 
dany został wspaniały pamiętmk. obra 
.żujący jeii •hfisfotje i Prace.

* L . brum powstaną oszklone szopy, 1, *ctr■jarych  będą wystawione naczynia 
t5faifn,ne 1 dOimowe pompejańSkia oraz 
^ ;jotV budowlane wśród których

się cęrne okazy z okresu naj- 
°vw1 •znaneSo historii Pompei, a mia- 

stiileC.e 2 caasbw greckich w  VI—V 
Przed Ciir..' zna^ezio-ne w pód- 

V̂ ia'̂ h świątyni Apollina.
ostatnich wykopalisk w Her- 

um. które uwolniły całkowicie 0-d 
in^fstwi-eń lawy tak zwaną Piąta. 

iae południową miasta, zasługuje

sklei
kifJ^^Sólna uwagę doskonal zacho-

z i " Mc-iep materiałów spożywczych. 
T o } sklepowa i półkami pełnemi na
«r,

Oliwki elk lin foiriW i 7 0 wiera i wcsc' m W j r - ^ n<iry  Łozakbw ipjy-^ i n ,  ^ WKl e lc- z al porami zawiera Ą {y) p fzer_wa. ł5‘3o; Wiadomości
?■* w in°  1 ohwp^ z  Ia-tamią j gojpcKlarcae 15‘tO: trans, z Warsżawy.

2°bą nad ladą i drewi ianemi Arie i pieśni -w wyk. Perty Prywmati-Kł-
-'dami. ze stolami i ławami. I szycerowet (sopran), przy fortepianie prof.

C SklePem odnaleziono doskonałe j ludwik Urstein. 16 10: Trans, z Wilna.
Ĥ ao\van ____ błucho-wisko cfla dziecr: „Jalc to ze lnem
S ą  do .! - 'v ktorem znaj było.. p/s opowiadania Mirji Konopnickiej,
b&ai; .? W S z y S e  meble. Dyrekcji _wy 16‘25: Skrzynka pocztowa dfa dżieci w opr

AdSlo sie utrwalić te części . cioci Ady. 16*40: „Listy i programy" w opr.
n9 całkowicie zwęglone i czę- j dyr. J. S. Petry. 16*55: Muzyka salonowa 

O l  skamieniałe, któreby • tnogły 1 Lwcwska n «(d a  Zbożowa. 17®'.
c - . , , . . - Trans, z Warszawy. Recital skrzypcowy

ti^ zczeniu w  kontakcie z poW k -  ięuty Krongoldówny. przy fortepianie orot.
’ Pozostawiając wszystko na j Ludwik Urstein. 17‘50; Akcja „Radl0 Dzie-

zawterajacych bób prażony.

Środa, b listopada."

L w ón . (381). G. 7—7.55- T  ansmisja 
z Warszawy. Ai dycja poranna. 7 '5b—9 10: 
Przerwa. 9*40: Transmisja nabożeństwa 
z cerkwi Wołoskie., we 1 .wowie. U ‘30: 
Codzienny DTzegląe prasy polskiej. 1140: 
Odczytanie programu ua dzień t ;eżacy. 
1145: Kon*unikałrepertuar teatrów i płyty 

i 11‘57: Sygnał cznsu z Otoerwńt, Astronom, 
w  Warszawie, hejnał" z VVieiy Mariackiej 
w Krakowie. 1T05-. Trans, z Warszawy. 
„Co grają i tańczą w Runurnir (płyty). 
12*30: Iiziermik południowy. 12*35: Wladu- 
wcści meteor. 12’38: Chóry kozaków (pjy-

Cftl^U W pokryciach szklanych lub carni*. 18: Trans, z Warszawy. Odczyt.
Pidowych. Jest to perwszy okaz,

a ź d y
^  cziowiek dzisiai już wie,

.^ i-a p śze  artykuły kosmetyczne, 
^ » ^ « ryjne i gum owe higjenicsne 

®Je się najtaniej ' l  If L - U  C  
w perfumerjaeh

t I E D E R A
* Sykstuskof. I  KiioernikL 15a.

^  zastosowani insułinif.
^óskiozftnłu włedeAsk^gp Tpw a-
a  L e k a r s k ie g o  p r z e d s t a w ił  d r 

sposób leczenia obłęd1*
^ O ę y ^ e g o  Sohizofremja) prąy po- 

,Wielkich d a w e k  insuliny. Metodą

^ ftczęn^  to  jest bw ate ,

18'20: Trams. z Warszawy. Muzyka iokką 
j w wyk. orkiestry jazzowej teatru „Cyga- 
I- ne*ia“  doo dyr Zdzisława tiórzyńsk-ego 
i i Romuald Osensińsk. (wesoje. monolog!). 

19; Odczytanie programu na j-zień następ 
ny. t9‘0 f : RokmaitoAc 19*-25: Trans, a War 

I śzawy. Kwadrans litw*cki Eugeniusz Ma> 
łaczewski: „Baśka murmańska*1, opowia
dacie, 19*40: Trants. i  \\ arąsawy. Wiado
mości sportowe. 19*47: Dziepnik wieczor
ny. 19*55-20: Przerwa. 20; Trans, z War
szawy. Przemów ienk 7 o-kAgji 15-leci* o i- 
zyskena niepodległości Polski; Min. Łnż. 
Eug. Kwiatkowskiego: „Powrót Polski nąd 
Bałtyk**. 20*15: Trans, z Warszawy z  Kon
serwatorium. Koncert Stowarzyszenia M ‘- 
łojuSków Dąwnet Muzyki w wyk. orkie
stry kameralnej pod dyr. Kazimierza Wjł- 
kemirskiezo. Aniela Sżlemińska (sopran). 
Zbigpięw Drzewiecki (fortepian) i Ignacy 
Rosenbaum (akomnó- W  przerwie trans 
z 'Warszawy: Wladomoścj.meteorologiczne. 
22‘ jo; Trans, z Krakowa, odczyt w ęzyku 
esDEranto p Ł: „Piętnastolecńę Oorodisenia 
Poftki*1 —  wygi. P. Bolesław Pochmarski

Ł T J  sie ulecgyć 20 do 30 proc. pa<- 
^  ■ T' DaJsge obserwacje wykażąiżą |

K O PER N IK A 1 !  i
F1L.LA PLRFLMERJI S T E P E R A ,

SrirkaM-ihi 7.

radiow y.
22*30: Trans, z Warszawy. Muzjka tanecz
na z daitu.ngu „Oaza“ . 23.: Komunikaty. 
23*05- 2̂ .‘30i Nai mękniejsze utwory z płyt

Owartek, 9 listopada, 
lw ów . (381). Oodz. 7--7‘55: Transmisja 

z Warszawy. Audycja pórałmą. 7*55— 1J*30: 
Przerw i U *30: Codzienny p ^ g ly d  prasy 
pó-SWej ’ 11*40: Odczytanie programu na 
dzień bież. il*45 i Trans, z Warszawy. Ko
munikat Ministerstwa Opieki Społe -znej 
ula Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
M‘5o: Komunikaty l repertuar teatrów'. 
11‘57: Sjgnai czasu z ODse—watoi jum Astro 
nomicżnfgo w Warszawie hejnał z Wieży 
wariackie! w Krakowie. i2*0ą: Trans, z 
Warrzan t .  urkirstry wiejskie (płyty), 
13 3 0 !'Dziennik roJinłniewy. i2*35: Trans, 
z Warszawy JV. Koncert szktjny z  FiUjąr- 
noiill W arsl zorganizoAvany p-zez Pols:k'e 
Radjo yrespoł % Wydziałem Oświiaty i Kul
tury MagP ‘ ratu rti st Warsz iwy. w  wyk. 
orkiestry filharmoniczne1 pou dyr. Jozefa 
Oziniiflskiego. Eugeniusz Ma., (śp ew) i Ma. 
rja Wiłkomirska (akomp.i. Słowo wstęp
ne wy'głosi p Tadeusz Mąyzńer. 14. Tratw, 
z Warszawy. Wiadomości; .neteor 14*03—  
15*30: Przerwa-. 15‘30: Wiadomrścl gospo
darcze. 15*40: Trans, z Warsaaw” . Muzyka 
lekka w wyk. zespołu. Wiesława Wilkoszu 
lfi‘ 40: Trans, z  Warszawy. Odczyt: „Co 
kobieta wnosi do pracy społecznej" —• w y 
głosi p. Magd Mena Skarżyńska. 16 ‘5 5 : Tr 
z \A’'airsżawy. Recital spiewacey Jarr^awn 
Goobla - Ta fraw y (baa), pr*y fort,'Dianie 
orof. Ludwik Urstąni. 17*20. Trans, z W ar
szawy. F‘ .śni Beethoveną i Wolfa w wyk. 
Eugenii Bojtmanowe! (m sow ) 17**0: Tr.
z Warszawy. .JMowiny rolnicze** (komuni
kat MinPtęr-twa Rolnictwa). 18: Trans, z 
Warszawy Odczyt (z  cyklu „ZagrdiAenlą 
gospoda rczr‘ ‘ ) . c«ra-wr robotnicza" wyst. 
p. Jad Hoppc. 18*20: Trans, z Wąrszewi 
Słuchowisko: ..Sen wieczoru jesiennego**
p/g O. d‘Alunifia 19: Odczytanie progi emu 
na d z H  “ aat 19*05- P ły ty  gramofonowe, 
19*15: Rozmaitości. 19*25: Trans, z W atsr 
wy. Odczyt aktualny. 19*40 Wiadomości 
sportowe. 1947: Dzienni! w ;eczomy. 19*55: 
Przerwa 30: Trans z Warszawy. Prze
mów r":tó z okazji 15-ledą O dr nłcanta 
Mępodległoęci Polski, p Prez, W .  Sławka: 
..Uątró) RzpVtej*‘ . 20*15* Trąną. z W?rsza 
w r. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry P-R. 
pod dyr Stanisława Nawrota i Erną ®  
ste# (śpićw). 31*15: Trans. * Warszawy. 
Skrzynka roeztowa. techniczna, korenron- 
detidę Heżaca omówi i porad technicz
nych udzieli o, Wacław Erenktei 21*30: Tr 
z Warszawy, Dalszy r ąg muryW. 22*15: 
Trans z Warszawy. Muzyka tanaczn-i z 
krharetu „Femi-na**. 20: Komunikaty. 23*05 
—23*30: .Dalsśty ciąg mnrdft taneczna.

województwach zachodnich' w  woj
nie"; J. CębsKi; „Niemieok, krnb par’a 
mentarny w  Sejjnit i w  Senacie Rze- 
ozypotspoLtej Połs,kei“ ; Riotr Grzeg5r 
czyk: „Uwagi o  pracy niemieckiej w 
Polsce"; W . Junosza: „Obecne położę 
nie szkolnictwa memieckicgo w  Pułsce 
i polskiego w  Niemczech11; T. Giewar- 
towski; „Kościoły ewangelickie w  Pol 
sce i uwagi o ich właściwości ich ustro 
jowych i narodowościowych1*; J. F. 
„Niemiecka działalność kulturalno- 
oświatowa na Pomorzu i w  W ielko- 
poisce"; W . Dworakowski; „Niemiec
kie towarzystwa naukowe i bibljoteki 
w  Polsce'1: R. Kozlik* „Spółdzielczość 
oolska i «iem !ecka w  województwach 
zachodnich"; C. Sz.: .Rzut oka na dzta 
'alność Związku Obrony Kresów Za
chodnich w pttrwszem dziesięcioleciu 
pracy11.

In-teresuiącą tę, będącą bardzo na 
czasie książkę uzupełniają aktualne 
ńDdty i fakty" oraz bogata „Kurnika” 
z działalności Związku < )brony Kresów' 
Zachodnich.

Pierw sza szkoła policyjna 
dła m ło d zie ży.

W  Norwteh (U. S. A.) otwarta zosta 
ła pierwsza na śwlecie szkoła dla rnlo 
óziieży, pazygotowująca swoch ucz
niów do stiuzoy w  poncou. Uozmow le 
przechodzą kursy wykształcenja fitzy- 
czneao'. ćwiczeń wojskowych, fechtmn- 
ku, strz-ianU etc. Po ul-ończeusu szko
ły uczniowie — w  wieku 14— 15 łat 
otinzymuiią umundurowanie 1 ipnzech j~ 
d:zą kurs teoretyczny i praktyczny slnż 
by poJ :y;ned. Pełnią służbę kurjerów. 
uczą sie regulować ruch koiowy j pie
szy w mieście ii t. d. Naązdołtricjsi wy
znaczani sa na stanowilska odpowie- 
Jzialne, a nawet pełnią rolę pomocL 
ków przy patrolach nocnycli obchodo- 
wych Szkoła w  Norwich utrzymywa
na jest przez miasto.

Ze  sportu.
6 GRUDNIA W BERLINIE.

W arszava. W poniedziałek wie«wrem  
odbyło s.ę specjahie posiedzenie I *ZPN„ na 
którem i ozpatrzono propozycje niemieckie, 
go związku piłkarskiego, w sowawie roze
grania państwowego meczu Polska—Niwn- 
~v w d-niu 3 grudnia b. r. w  BerłiJite. 
Większość postanowiła propozycję przyjąć 

j z zastrzeżeniem, iż tewatiż rufhedzK: się w  
Polsce, me później niż 15 październik* 
1934 r.

Przeciw tej uchwale założył votum se- 
,jarnłiin: wiceprezes PZPN. dr Jetzy Mi
chałowicz.

OTWARCIE LODOWISKA.
Dnia U i 12 b. m. z ok-aoj otwarci* 

sztucznego toru Indowego w Katowicach 
rozegrane bjdą dwa mecze międaypaństwo 
we w jfateju na todsie, nńedry dejżynam1 
ca e*a  j polską. W  skład praskiego L. T. C. 
wejdą m. i Hromadka i Majeczek. Re„ 
nrezentarla polska okładać się będzie z 
gracze śląskich j krakowskich. Oprócz te
go mistrzyni świata Bon ja Hennie popisy, 
wać ste będzie iazda sztuczną.

9 OSTATNIE MIEJSCE.
iormiti arz da'szych r o z e r^ e k  ebmina- 

cyjnych o weiścm do lifij mied*v Oarbar- 
cfą, C w n ym t i WKS. Bmig-ły przedstawia 
się następująco:

12 listopad* w Wilnie: Śmiglv—Garbar
nia.

19 listopada we Lwow ie; Czaro*—Gar
barnia.

26 listopada we Lwowie- Czarni—Sm g}y.
3 grudnia w Wilnie: Smi«b —Czarni.
>0 g-iłduw w K-akowie: Garbarnia— 

Brnęły.

niedzielne z w o d y  m  karskie.
W  najMUlsze ni«d«łelę od**ędz'e 4ę 

tnte w  sezonie spotkacie o mh*trzz«tvo 8« 
gi mtędrv Crayriyił a Rw*em  w  Krako
wie. Sędrio-oflsć bę»f.7ie p. Kpraweil.

W  rupiach rozciywek o weiścje do lip  
oteręę-wel odbe<a sie past. spotkania;
J-wowie Pogoń 1. B — Ognisko, w  Stanf- 
sławo w ie : Rewara —  Drugi Sokół
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N o w e  czasopisma
pedagogiczne.

Zaczęty wychodzić w Warszawie 
dwa mo\ve czasopisma pedagog, czne, 
poświęcone metodzie nauczania w 
szkole średniej i pracy wychowawczej 
na w en ie szkoła wogóle.

Numer pie-wszy czowopisma „Gi.tr- 
nuzjum" przynosi aktualne artykuły 
naczeliuiika szkół średmich M. W. R. i 
u. P W. Gałeckiego na temat „fiimna 
ZjUm w nowym ustroju szkolnym’1. Pr. 
Laskowskiego „Język polskii" Dr. Lwy 
Maleczyńskie* „rłisfor a‘; Dr. Br, Wie- 
czoiikiewkiza .Drogi realizowania je
żyka pofoKiag-o” . Dr. St Drzewieckie
go „ 0  nową „Ode do młodości", Tad. 
Muniewskiegio „Z dziedziny współpra
cy młodzieży nowych szkół". Pow yż
sze tematy uzupełnia ..Kromka ku hu rai 
ua|p dział sprawozdawczy.

urągi mesięcznik nosi tytuł „Praca 
szkolna". Artykuły „Pracy sztoowiej" 
sa poświęcone zagadnieniom ogółno-

szkolrym, zwłaszcza natury kos pod ar- 
czeij. Oba czasopisma wydawane są 
przez Ougan Wydziału Pedagog.Dzne- 
go Zwaaatku Nauczycielstwa Polskiego.

Handel M t n u r  w lieroiń i.1
W  sierpniu r. b. handel światowy za

równo po stronie impoffl&u, jak i eks
portu w37kazał zwieBSztoic w porów
naniu z czerwcem i, liipoem 1933 r. Mia 
nowicie według obliczeń Lig; Naro
dów, import światowy wyniósł w sier
pniu — 973 nrljcny dolarów złotych, 
podczas gdy w czerwcu r. b wynos”. 
967. a w  jitpcu 955 mili. ooił. zł. Eks
port światowy wyniósł 888 ł j j l i  doi 
zł., w Wpcu 881 a w czerwcu 8s8 mil'.
cM. 7.1

Przyjmując rok 1929 za podstaw'? 
obHczen, otrzymamy że handel w s;er 
prnu rb. stanowi 34% handlu ąwiafco- 
Wego z  roku 1929.

Organizacja Izb Rolnicz
W  ostatnim zeszycie (44 z dmia 4 b 

ni.) tyg. „Polska Gospodarcza" został 
umieszczony artykuł, dotyczący orga
nizacji Izb Rolniczych, w którym au
tor — P. iaż. Miklaszewski z  Minister
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych — 
Ouiawia przedewszystkiem sposób po
wstania wszystk’ch lab i *ch podstawę 
prawną. Następnie szczegółowo zrefe
rowane są podstawy statutowe dzia
łalności Izb. W rozdziale statutów 
poświęconym Radzie ŁzJby i jej kompe
tencjom, znajdujemy wszędz'e określe- 
tne liczby radców z wyboru, co roz
porządzenie Prezydenta Rzplitej o itz- 
oach Rolniczych przekazuje do uregul . 
wania statutom poszczególnych Izb. 
UwiZiględuiając zarówno radców z w y
boru, jak i raoeów z nominacji, ostate
cznie skład Rady Izb (będącej orga
nem uchwalającym i kontiOtoiącym) 
w poszczególnych Izbach przedstawia 
się nas+ępująco: W  labie Warszaw

skiej maksymalna liczba radco W  ̂o- 
si 36, w tern w drodize wy 
kręgów wyborczych przez zS* ^jo* 
nia wyborcze, w  których skłpd . I 
dzą członkowie Rad powiatowy ^  
Rad miejskich z danych olfreg ^‘yh> 
dący rolnikami — 12 , w drodze

,101'rów przez rolnicze organizacje 
czne — 12, z nominacji Ministra J 
ctwa i Reiorm Rolnych — 12. ■ ^
Łódzkiej odpowiednie liczbj wyj:egOf-8 
ogółem — 60 I Po 20 każdej ^  \1< 
radców, w labie Kieleckiej — 51 ^  
w Izbie Lubelskiej — 54 po 18, ™ y,'r 
Białostockiej —  36 po 12. w  D ‘ jjpa 
leńsariej —  57 po 19. w  Izbie r 0 ^  54 
— 30 po 10. w  Izbie Wołyński^ ^  po 
do 18, w Izbie Wielkopolskiej — ^
14, w  Izbie Pomorskiej —  48 P° ĵjje 
Izbie Krakowskiej — 51 po 17 w 
Lwowskiej —  102 po 34.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 140/33/6. Edykt licytacyjny oraz 
v, ezwaiue no zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Komunal
nej Kasy Oszczędności miasta Przemyśla, 
odbedzte się arna 2o lutego i93ą. g  godzi
nie 9 przed porud-n. w sali Nr. 2i Sgau 
Grodzkiego w Przemyślu licytacja: a) 4/20 
z 2/3 części realności whl. 1643 ks. gr. gm. 
Przemyśl objętej. składającej się z paro. 
bud. Ik 512 na której znajdują się następu
jące budynki: kamienica I. piętrowa, czyn
szowa i garaż (budynek murowany); oaia 
realność oszacowana na kwotę 48.423 zł., 
wartość sprzedażna zatem 4/20 z 2/3 czę
ści tej realności wynosi kwotę 6.400 zi. 40 
g-. i bj 4/20 z 2/3 części realności whl. 
1880 ks. gr. gm. Przemyśl objętej, składa
jącej się z parc. bud. Ik. 506/2 i parc. grunt, 
ik. 804/1 wraz z stojącym na parc. oud. lik. 
506/2 budynkiem mieszkalnym 1 szopą; ca
ła ta realność oszacowana na kwoto 19.625 
zł. —  wartość sprzedażna zatem 4/20 z 2/3 
części tej realności, wynosi kwotę 2&16 zł. 
66 gr. — czyli wartość szacunkowa 4/20 
z 2/3 części obu powyż powołanych realno
ści wynosi kwotę łącznie 9073 zł 06 gr 
Najniższa oferta wynosi kwotę 6.804 zł. 78 
gr Do powyższych realności nie należą za. 
dne przynależności. Poniżej najniższej ofer
ty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Urodzk!ego rewiru II.
Przemyśl dnia 21 lipca 1933. 4581/K

II Km. 2422/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Go
spodarstwa Krajowego, O toz-iał Lwów. 
odbędzie się dnia 12 grudnia 1933. o godz. 
10 przed południ,, w biurze Nr. 69. na za
sadzie już zatwierdzonych warunków licy. 
tacja następujących realności: Księga grun
towa: Iwanowce. 1) Whl.: 1/2, 214.
2) Whl.: l/3( 624. 3) Whl.: 1/3 642. 4) Whl.: 
112, 648, Oznaczenie realności: a) pbud. 
189 wraz starym młynem; b) pgr. 26211, 
262/2, 264/2. 367. 223, 221/2. 224/1 obszar 
*■212 m. kw.; c) pgr. 941/2 droga obszaru 
2992 m. kwadr.; d) pgr. 202/5, 305/1 rola 
obszaru około 6525 m. kwadr.; e) pgr. 988/3 
droga obszaru 230 m kwadr.; I) pgn 468/3 
rola obszam 119 m. kwadr.; g) pgr, 469/3 
łąk; 1/4 morga; h) pyr. 93/2 nieużytek 
2.304 m. kwaar.; i) 1C52<2 droga 18 m. kw.; 
j) pg 368/2, 369/4. 224/2. 365/1. 368/1, 
369/1, 312. 230, 365/2. 167, 168 i 360 rola
obszaru oko*'' *0.606 m. kw; k) pgr. 944 
364, 94/2, 366. 359 za,rynek obszaru około 
5711 m. i  w ; 1) pgr 1354 i 494 droga 849 m. 
kwadr.; m) pgr. 1423 1 1424 młynówka ob
szaru 140C2 m kwadr , n) urządzenie mły
nówki; o) śkrza. —  Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ.: ad a) 150 zr j ad bj 
1818 zł.: ad c) 312 zł.; ad d) 1362 zł.; ad 
e) 48 zl.; ad f) 24 zł.; ad g) 300 zł.; ad h) 
10 zł.; ad i) 2 zł.: ad 1) 510" zł.; ad k) 109 
zł : ad I) 177 zl ; ,id m) 1560 zł.; a-l n) 
9 375 zł.; ad o) 50 zł Razem 20.306 zł. Naj
niższa ofe-ta- 13.537‘34 zł. Poniżej naitiiż 
szej ofeirty siprzedaż nie na stani. 4583/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rew H.
Kołomyja. 12 października 1933.

VIII. Km. 877/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłooze^ua wierzytelności 
-Na "'niosek Komunalnej Kasy Oszczędno
ści miasta Krakowa jako strony egzekwu
jącej, przed * Józefowi Rosenfeldowi, Iza- 
koy i Ro«enfeWowi i nieob;ętei masie spad 
kowej Wp Emilj Rcsenłeldowe-i do rak 
kuratori Dro Edw arda Kleinberpera. adwo 
kata w Krakowie. Rynek gt. 9, jako zobo
wiązanym. odbędzie sie w  dniu 11 grudnia 
’1933l o godz. 9 przed ool. w biurze Nr, 3, 
Oa-tor. Sądu grodzkiego w Krakowie, przy 
f»l. św. Jana 1. 22. nr1 zasadzie zatwierdzo
nych warunków 'toytacyinych, licytacja 
realność, obi. lhw. 374 ks gr. cm. kat. Kra

ków Dz. VIII. Kazimierz, składającej się 
z parceli Dudowdanej Ikat. 5ae. na Której 
stoi wy buuowam jeaen buaynek murowa, 
ny 3-ch piętrowy. SKrzycuo oncynowe 4-ro 
piętrowe skrzydło oficynowe l-o  piętro
we 1 przybudówka parterowa. Wartość 
szacunkowa powyższej rea'nosd wraz 
z przyna'eżytościami wynosj kwotę zł. 
249.000. Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi kwotę zł. 
124.500. Warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tej realności dokumenty przeglądać 
można w  biurze podpisanego „omorniKa 
w Krakowie przy ul Rzeszowskiej 1. 4. 
Takie prawa, wobec Których niniejsza licy 
tacja byleby niedopuszczalną, należy zgło
sić najpóźniej do rozpoczęcia licytacji, w 
przeciwnym razie pretensji tego rodzaju 
nie wo-hjo będzie więcej dochodzić odno
śnie do tej nieruchomości na szkodę na
bywcy w dobrej wierze. Osoby, na rzecz 
których .iak,eś prawa lub cieża,ry na po
wyższej nieruchomości ciążą, bądź w toku 
postępowania powstaną, zawiadomi sie o 
dalszym ciągu postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeżeli nie 
mieszkają w okręgu Sądu grodzkiego w 
Krakowie i nie wskażą pełnomocnika w 
siedabie tego Sądu zamieszkałego, 
Komornik Sądu grodzkiego w  Krakowie 

rewiru VIII.
Dnia 3 listopada 1933. 4589/K

VIII. Km. 4626/33. Komornik Sądu 
Groazł^egn miejskiego we Lwowi< rewi
ru VIII.. z siedzibą urzędową we Lwowie 
przy uL Hetmańskiej 8. ogłasza następują
cy edykt licytacyjny. Dnia 15 listopada 
1933. o godzinie 9 rano wr Lwowie przy 
ni. Po+ ickiego 28. spu zeda s,ie przez pu
bliczną licytację nasBfiljice przedmioty: 
kasa wf-rJieimowska, fortepian czarny „Po. 
korny", walizy skórzane, kropy. kapy. dy
wany. lambrekiny, porcelana, srobra. gra
mofon, obrazy, rakieta *ente >wa gaircero. 
ha męska i aamska, keliizna. męska, dam
ska i dziecinna, pościel i biel'zna stołowa, 
meble gabinetowe, sypialniane. jaaair ane 
i «wie twsrde i tapicerowane i t. d. Sprze
daż rozpocznie się ypół godziny po czas^ 
wyżej oznaczonym. W  międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wyrr enione na sprze
daż 4*590/K

Lwów, dnaa 21 pażdz emika 1933

XII. Km. 1016/33 1 t. d. Edykt licytacyii- 
ny. Dnia 13 listopada 1933 r.. o godz. 11, 
we Lwowie, ul. Sykstuska 2, 3-go Maja 7, 
oraz pi. Mairjacki 5. sprzeda się przez pu
bliczką licytacje następujące rozedmtoty: 
urządzenie sklepowe, urządzenie domowe 
i t. d. Sprawa egz. F-y A, Oerpgros® i tow. 
c/a Zygmunt i Ernestyna Manner. Sprzedaż 
rozpoczuwe się wp*} godzili y po czasie 
wyżej oznaczonym. —  W  międzyczasie 
można obejroeć przedmioty na sprzedaż.

Komornik Sądu Orodzkiego Miejskiego 
Rewiru XF

Lwów. dnia 10 października 1933. 4591IK

III. Km. 6280/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosę*' Miejskiej Komunii iej Kasy
Oszczędności w Stanisławowie strony
egzekwującej odbędzie się dnia 12 grudnia
1933, o godz. 9 jtrzM poł. w tus. biurzę 
Nr. 103 na /asaazie równocześnie 
zatwierdzonych warunkóu. licytacja na- 
stę pująjcych realności: Księga grun.
towa gm. kat. Stanisławów. Whl.: 398. 
Ozr iczenie realność*, pbud. 435/2. pbud. 
436, pgr. 205/1 wt«z z zabudowaniami. 
Wartość szacimk^wa wraz z przynależ.: 
11.373 zł. 50 gr. Najniższa oferta: 5 .6ró zł. 
75 gr. Do realności wh*. 396 ks. gr. Stani
sławów należą "asteruiace przynależności: 
brdynki mieszkalne i gospodarcze, osza
cowane na 5 813 zł 50 gr. Pomżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4592/K 
KiTTOornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1*1
Stanisławów, dnia 31 września 1933.

II. Km. 1985/33. Edykt licytacyjny or_z 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wmoseiK Miejskiej Komunalnej Kasi Osz
czędności miasta Stryja w Stryju, strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 14 grudni 1 
1933. o godz. 9% przed fioiudn. w Sąazie 
Grodzkim w Stryju, w biurze Nr. 17. na 
zasadzie zatwierdzonycn warunków, licy
tacja następujących realności: Księga grun. 
towa: Stryj. Whl.: 1284. Oznaczenie real
ności : Realność położona przy ul. Lu ow- 
skiej 1. 59. składa się l  pbud. ik 1 OO8/I 
pgrt. 3S2. Na pbud 1008/1 znajduje się nom 
mieszkalny drewniany oraz komónk1 i klo
zety drewniane, — drugi budynek murowa, 
ny (warstat ślusarski) z przybudówka 
drewnianą. Pgrt. Ik. 382 stanowi ogrod. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ.: 
59.824 zł. 55 gr. Najniższa Merta: 44.912 zł. 
28 gr Do realności tej należą następujące 
przynależności: 2 pompy żelazne, studnia 
kopana, parkan drewniany, maszyny me
chaniczne do prowadzenia wirstatn ślu
sarskiego i odlewni, oszacowane na 27.348 
zł. 80 gr. Pbud. 1008/1 przysłużą prawo 
służebności Przechodu, przejazdu i prze
pędu bydła pi zez jrbud, 1008/8, oszacowane 
na 400 zł. Poniżej najniższej oferty sprze
daż n.ie nastąpi,

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj dnia 22 sierpnia 1933. 4593/K

II. Km. 1949/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek Feiwla Pi,strąga 1 Chaima Vor- 
schrma strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 14 grudn a 1933, o godz. 9 przed poł.. 
W Sadzie Grodzkim w Stryju, w biurze Nr 
17, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa: Morsrvn Whl : 292. Oznacze
nie realności. Połowa realności whl. 292. 
składa się z pł>, 169 i pu~t 533/3 i stanów, 
ogród i podwórze. Na pb. 169 znajduje się 
jednopiętrowy dom (pensjonat), drewniany 
w dobrym stanie o szesnastu ubikacjach 
w na terze f dwudziestu pokuj ach na pię
trze. W  kuduii znajduje się pompa ssącu- 
tłocząca oraz instalacja wodociągowa do 
kuchni i klozetów wraz z rezerwoarem na 
strychu o pojemności 1500 1. Na pgrt. 533/3 
znajduje się niewykończony zrąb budynku 
bez dachu nięnadjjący się do użytku oraz 
jednosjedzenitowy wychodek Wartość 
szacunkowa w,raz z przynależ.: 19.009 jł. 
Najniższa oferta: 9.504 zł. 5** gr, Do real
ności whl. 292, ks. gr. Morszyn należą na
stępujące przynależności: studnia betono
wa. lampa systemu „Kitsona“. siatka dru
ciana, stanowią ca ogrodzenie z dynama że
lazne mi bramami o słupkach żelaznych 
z rur. osadzona na cementowej zaprawdę, 
długości 238 m a wysokości1 2 m. — osza
cowane ma 3.406 zł. czyli połowa zobowią
zanego iw .1-703 zł. Poniżej najrroszej ofer
ty sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11
Stryj, dnia 30 września 1933. 4594/K

Km. 323/33. Edyk* licytacyjny ora* we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro
na zobowiązana r adkn Janda, rolnik 
w Skoło®7owie Na Wniosek Matyldy Wtejh 
I *ow w  Przemyślu, Jako strony egzekwu
jącej. odbędzie *ię dnia II grudnia 1933 r., 
n godzinie 9 ramo w tut Są lzle, biuro Nr. 
7. licytacja połowy rrohośe# objętej whl. 
1. a. ks. gr. gm. Skołoszów, składającej się 
z pb. 116. pgr. 280/2 — 28112 —  861/2 -  
3586/2 I 3675 wraz ze stojącym na pb. 116 
młynem w połowie zobowiaz; neto PtńKa 
Jandy własnej. Cena szacunkowa wynosi 
23. 029 zł. Najniższa oferta wynosi 15.7SZ 
zł. 66 gr. Poniżej najniższej oferty sprze
daż -śe nastąpi.

Komrwruk lądn Grodzkiego.
Radymno, dnia 6 Hatopada 1933.

IH. Km 1389/33. Komornik Ssda Grodz 
kiego w wzortkowię zamieszkały w Czort 
ko wie obwieszcza, że w  dn*« 32 H^topą*

1933 o godz. 10.30. odbędzie si? 4#  
publiczna ruchomości należących do #ł  
niego Feirdynanda 2 »m. Zawadzkiej • $ ,  
dóbr w  Białobóżnicy. na folwarku. na 
jących się z 40 świń, oszacowany^1 
[800 zł „ które można oglądać w °  
tacji, w miejscu sprzedaży w c z fo e 
oztiaczonym.

Czortków. dnia 3 listopada 1933.
Komornik Zbigniew GardulsK1-

U PA  D L O Ś C I.

Sa. 37/33/25. W  sprawie poste**0'  ^  
ugodowego do majątku dłużnika 
Fruchsa, kupca we Lwowie. Legjono 
wobec polepszenia projektu ugod0 $  
przez dłużnika, oraz wobec toczący0 
w ramach projektu ugodowego Der*r jjk1 
cyj ugodowych, odracza się audjenc!0 
dową na 16 łistoj>ada 1933. godz.
23. ul. Rutowskiego 13/1. p.

Sad Dkręgowy 
Lwów. 25/X. 1933.

U- s*!

4S»

UZNANIE 7A ZM AR ł FfiD

I. T. 19/33/4. Edykt. Jan Latka, 
dnia 4 listopada 1883 w Pod:egrodz|u; 
rrierz 20 p. p. aust'. zaginał na wojni^jflt. 
wrześniu 1914 r. na froncie ros>*: j,i 
W drażając postęDOwanie celem uziian'1̂ !  
za zmarłego, wzywa się o udzielenie 
wiadomości. Po 6 miesiącach na 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny 
Nowy Sarz. dnia 2 października '

Damasg^1

ni"'

ponoji

I. T. 32/33/4. Edykt. Antom 
lModzonj’ dnia 27 lutego 1890 w 
Sączu, żołnierz 32 p. p. austr.. zag i^ -rif 
wojnie w naźclzierniKu Iy 15 r. na *rcelfwłos* m Wdrażając postępowanie 
uznania go za zmarłego. w z"w a się 0 f i  
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesi3"?-(ir2e' 
ponowną prośbę wydane zostanie 
czenie.

Wydział I. cy*yi,n'Sąd Okregowy. 
Nowy Sącz dnia 2 października 1933.

yfj
T. 52/33. Edykt. Wasyl Neńków. sy**lS92. 

kołfja i Chrystyny. urodź. 4 s erpnia. j,o-
w Leśnikach, jako żołnierz 1 pułku
ty w armji austriackiej w roku _19i ffOjk"
udział w walkach pod Koniuchami na it*
de rosyjskim i od tego czasu niemą °  „ie, 
wiadomości, zachodzi więc domnieh1̂ ^  
że nie żyje. Ogłasza się wezwanie. a"L,tci 
6 miesięcy udzielono Sądowi wiadom1 
o zaginionym, a iego się wzywa, a®* 
znać o sobie.

Sad Okręgowy 
Brzeżany, dnia 16 września 1933.

ROZMAITE.
Prez: 30399/33. Edykt Sąd Ąp

45̂

w nostęoowamiu celem odnowienia ęl*
rruntowej Sądu grodzkiego w Mość** 
d/a gminy katastralnej Łubków. wzy'L^cj- 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w “  ŷ ł 
skach do 15 lutego 1934. zarzutów yiLnp. 
§ 14 tis+aiwy z 25 lipca 1871, Nr. 96 ^  

Lwów. 26 nażdzirrolka 1933.
Wa-

I C. 357/**3. Edykt Petro Hawryłkó^ ê. 
syla w Ptotyniu wniósł “skargę PrzeS.T^ P° 
rolet ej masie spadkowej Hafit HawTyW* 
Piotrze w Ptsiyawj o zniesieaie w®Py.-pjt 
sności realności do I. C. 357/33. Au/L)ad> 
do rozorawy wyznaczono na 20 s t' 
1933, godz 9 przednołudn.eni 
dadr h-urc Nr 52. Kuratorem tfa R 1- ^ '  
met maev ustanawia się Jurka Haf  
ka. który ią będzie zastępował na i 

atebezptoczcństwo dotąd, dnoóki 
bterer sami sie nte stawia i nie usta 
mtiMmomlkB.

?ad Grodzki 
Kopów 20 nerpnia 1933

Vlłtor odnowiedzialay: JuHar B eroadhtk. Z and „Słowa P^eklbao**, Lwów, ni. antorowlc*3
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